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Nową kunsĘtucję sowiecką czy lamy 

ze zdumieniem. Przecież Lenin w  bar 
dzo j’a-.'kra w veh słowach odcinał się od 
burżuazyjnego parlamentaryzmu Prze 
cie parlamentaryzm ten byt przedmio 
tein drwin kierowników ZSSH przez 
długie lata. Nie zmamy jeszcze ostatecz. 
nego tekstu konstytucji. Ale czytając 
streszczenia PATa, w dzimy, że ustrój 
ZSSH prz; juiluje formy mieszczańskiej 
demokracji. Najwyższy organ władzy 
państwowej ZNNR (Wiercbownyj So 
w i et) jest zwykłym tmrżiuizyjny ni par 
lamentem, o którym Marx ironicznie 
powiadał, żi służy on do reprezentowa 
nia i trakIow ani a (yertretem mul zcc 
tretem); obecnie ma obowiązywać tery 
torjaikia zasada wyboni pasło w, posło 
wie nie mogą być pociągani do odpowie 
dzialności sądowej bez zez.wi lenia I z b y  
itd. itd. Co się stało? Czy ma to ozna 
czae załamanie się reżimu? Czy ustęp 
stwa wewnętrzne dla najszerszveh mas?

Sowiety uzasadniają w prowadzenie 
nowej konstytucji, talk sprzecznej z cab| 
ich dotychczasową polityką ustrojową, 
fam, że doszły juiż wreszcie do. owego 
upragnionego poleczeńsrwa, he/.klaso 
wejgo. Że zniszczyły wszystkie pijawki 
kapitalistyczne, że wchodzą w nową ra 
dosną erę jednolitego ustroju spoiecz 
nego.

To .są argumenty teoretyczne. Załóż, 
my. że tak jest. Załóżmy, że niema w  
Sowietach lis żeńców, niima całej masy 
ludzi wyrzuconych poza nawias prołr 
łarjału. a więc i poza nawias życia. Ale 
Sowiety nie mówią, że w międzyczasie 
wyrosła tam nowa klasa dokładnie bur 
zuazyjma, klasa faktycznie rządząca kia 
sa. która spija cały miód z życia, zwiera 
ny przez zwykłe p ról et arjaokie pszczoły 
robocze. Kaganpwicz powuedział nieda 
wno że podstawą bogactwa w Sowie 
łach jest obecnie rubel. Nie praca, n.e 
wytwórczość, ale rutiel. I to jest praw  
da Są ludzie w Sowietach, którzy ten 
rubel mają którzy mogą używać dla 
swoich celów prywatnych, nie mających 
nic wspólnego z procesem wytwórczolś 
ci. Tymi łudzimi jest klasa biurokracji. 
Jest to klasa ludzi posiadająca dwa 
czynniki odróżniające ją od przeciętno 
go prołetnr juisza sowieckiego; władze —  
absolutną, bezwzględną, władzę nad ży­
ciem i śmiercią zwykłego szarego prołe 
tarjnsza —  i... pieniądz.

N.e jest to Ua>sa nieliczna. Zaufaj 
my statystykom sowieckim, zauiajmy, 
że nie ukrywają one faktycznej liczby 
tej nowej uprzywilejowanej klasy społe 
C7nc-j. Statystyki sowieckie obliczają biti 
rok rację. t. j. kul/i nie biorących czyn 
nego udziału w wytwórczości —  lit  z ed 
nikow. dyrektorów fabrylk ftp. —  na 
32 mUjotrj Trzydzieści dwa miijony, 
czyli ,mniej więcej tyle, co wymusi kul 
na&e Polski Dla tij kłusy, a przedewszy 
stkiem dla jej górnycli kilku mlljonów, 
głodują najszersze Matłisy, dla tej klasy 
wydano ty te krwi, ddkoniainu tyle zbrod 
ni. Jest w tern patos prawdziwej trage 
dji, ale jest i olbrzymie załganie nie tył 
ko własnego narodu, lecz i całego świn 
ta, który o tern wń coś nie coś, ałe któ 
rem u propaganda sowiecka umie wmó  
wić, że w Rosji niema wyzysku. Tymcza 
sem porządek społeczny jest podobny, 
zaogniony tylko bezprzykładnym u-cis 
kiem i ter-orem. O tym tenorze wie się 
nieco więcej, lecz. są ludzie, którzy d/i 
letnie zamykają nan oczy-, Me to są rze 
czy znane.

Nowa konstytucja sowiecka stabili 
żuje tę sytuację, uprawnia wille prywat 
ne panującej klasy społecznej, upraw  
nia jej wygody i przywileje. Ta klasa 
społeczna będzie ze zmienionych arty 
kułów nowej rosyjskiej konstytuc ji prze 
dewszvs!tkiem korzystała. Ale na lo oh

rońca Sowietów —  szczery czy płatny 
—  może odpowiedzieć: Nie! Tak nie bę 
dizie. Przceitz ludność może się wypo 
wiedzieć, może zabrać głos, może siwo 
rzyć stronnictwa polityczne. «

1 tiuLaj trzeba podkreślić jedno. 
Trze3.>a podkreślić, że jeśli chodzi o 
wpływ na .państwo głównego narzędzia 
biurokracji sowieckiej, tego co w Sowie 
tach jesl jądrem reżimu (. j. partji ko 
in.anjstvez.nej, wpływ ten nic osłabia się 
ale zostaje usiaiwowo, konstytucyjnie 
wzmocniony. Parija komunisty-cz.na da 
wniej tiyła związkiem prywatno—-ptaw  
nyun. Dziś zostaje związkiem publicz 
nym, dziś jest oficjałnj m kierownikiem 
państwa sowieckiego w owym parlamen 
e'ie, złożony ni z marjonetek. Nici, które 
nri te marjonetki będą poruszane, zosta

gą nadał w ręku partji komunistycznej. 
Kandydatów na poselskie marjonetki 
wystawiają związki zawodowe, organi 
zaeje społeczne i kulturalne zależne cał 
kcwicie od partji. A dalej bezpośredni 
wpływ partji na wszystkie organy- wła 
dzy- pozostaje nienaruszony

Tak było zresztą i dawniej. Nominał 
nie władza była dotychczas w ręku całe 
go proletarjatu. Parija komunistyczna 
była soi/e związkiem pryw-atnym. 
uprzywilejowanym, ale nie majfcym ofi 
ejalnego wpływu na rządy państwem. 
Mimo to była to dyktatura partji. Rów  
nolegle bowiem do hieraTchji państwo 
w ej, zaczynając od Wszech/.w iązkowego 
Zjazdu Sowietów, a kończąc na małych 
sowietacli miejscowycti. istniała identy­
czna hierarchja partyjna. Poszczególni

Charakterystyczny obrazek z Paryża

U iajku jący |)Taoo.\viiicy wielkich magazynów-. jak również kelnerzy i służba hotelowa, w cza 
sie godził) strajkowych urządzają barwcie pochody kama watowe przez ulice Paryża. Pochód la

ki przed>sla,wia nasze zdjęcie.

Min. Eden występuje
przeciwko sankcjom?

L O N D Y N  (Pat). Agencja Reutera do 
nosi, że tendencyjne pogłoski, jakoby 
minister Lilen miał podać się do dyiui 
sj, w następstwie przemów iimia Cłiain 
bcrluina w spraw ie sankcyj, są eałkow i 
en pozbawione podstawy do przy pusz 
czcnia. iż punkt widzenia Chamberlaina 
jest podzielany przez Ldeua.

Prawdopodobnie min. I den wygłosi 
jedno z donioślejszych przemówień 
swej dotychczasowej kar jery politycz 
nej w czasie debaty nad ptdityką zagra 
n i e/n ft; która odbędzie się prawdopo 
dobnie pod koniec tygodnia. Przt mó 
wienie to rozproszyć ma całkowicie obe 
cną niepewność, dotyczącą polityki W.  
Rrytanji w stosunku do zagadnień sank 
ryj. Ze w zględu na nawał pracy jest rze 
c m  mało prawdopodobną aby prze mó 
wienie min. Ldcna miało miejsce przeel 
jego wyjazdem do Genewy-.

CAŁY G A B IN E T  ANGIELSKI ZGADZA  
SIĘ NA  ZA N IE C H A N IE  SANKCYJ

L O N D Y N  (Pat). Korespondent parła 
mentarny agencji Reutera podaje, że ga 
binet brytyjski w zasadzie zgodny jest 
eo do kw.stji zanieebania sankcyj. o ile 
Genew a wy pov ie się w tym ^ensie, nie

mniej je*dnak żadnej formalnej decyzji 
w tej sprawie jeszcze nie powzięło.

.Międzyministerialny komitet do spr. 
zagranicznych, który obradował dzi.s 
wieczorem, ukończył dyskusję nad spra 
wą sankcyj i konferencji w Montreus 
na której —  jak słychać —  głównym  
delegatem liry tyjNkim bedzie się Samuel 
lloare.

Na tygoelnioweni zebraniu wpływa  
w ego komitetu koma rwały stów— człon 
ków Izby Gmin przy udziale około SO 
osób kilkunasto mówców dało jednamy 
ślnn wyraz pragnieniu możliwie naj 
szybszego zanieebania sankcyj. W ypo  
wiedziano się również za szybką retor 
mą paktu Ligj Narodów, w szczególno 
śei w sprawie sankcyj i zobowiązań zag 
raiiieznyeli.

L O N D Y N  (Pał). Odpowiadając w Iz 
hic Gmin na zapytanie, mm Eden 
oświadczył, że w deklaracji jaką złoży 
w czasie debaty- w Izbie Gmin. przedsta 
w i on punkt w-idzenia rządu na SPRA  
\VĘ AKt .lt ZB IO R O W EJ. JAKA .MA 
RYG PODJĘTA NA PO SIEDZEŃ  FACH 
RADY ZG ROM ADZENI \ L IG I NARO  
D O W  W  DNIACH 20 I 30 CZERW CA

szczeble Iiierarchji państwowej bylv tył 
ko ot ic ja lnem przyjęciem i stosowa 
niem tyc hmstrukcyj, Które z partji wy 
chodziły. A ponieważ parija była ideał 
nie zcentralizowana i zdyscyplinowana, 
Rus ją Sowiecką faktycznie rządził mózg 
party jny t. zw. Pulit biuro. Każdy wrie 
że Stalin jo;.t dyktatorem Rosji. A czem 
jest Stalin oficjalnie? —  Tylko sekreta 
rzem partji komunistycznej. Wystarczy.

1 cóż Ję dziś zmienia. Part ja zostaje 
—  dodajmy nawiasem im wzór państw 
faszystowskich —  uipańst ,vowiona, a za 
leżność od niej całego aparatu rządzące 
go będzie jeszcze wzmocniona, wpływ  
partji będzie nietylko faklwczny. ale i 
olicjailny. Wofljoc tego można nalać roz 
wodnionycb frazesów o wolności prasy 
(wtedy, gdy jstmeje tylko prasi komuni 
styc/.na). o wdlnaści religijnej (co msz 
tą i d.ótycbczas mb ynv Sowietach oho 
wiązy"wałiK Realnie rzecz liiorąc, konsiy 
tucja wpr rwiidza tytko te ist< tne zunia 
ny. kióre mogą być w\ zyskane dla u 
l>r/.ywiłejo wania on wej kla sy r/ądzącej. 
J koniec.

\ ’c nie zmieniając, konstytucja so 
wiecka jest świetnymi, kapitalnym a-rgu 
mentem dla propagandy komunistycz 
m j nazewnątrz. Trzeba pilnie uważać 
co teraz będzie mówił tak zwany front 
ludowy. U nas i gdzieindziej, ł.ałwo to 
przewidziee. Proroctwa znajdujemy- w 
prasie sowieckiej. Mówi się tam wvraź 
nie o propagando'wein znaczeniu nowej 
kondyiucji i podkreśla się jej mlędzyna 
rodowy charakter. Proszę, oto co pLze 
prasa bolszew ickn:

ZA KOMCNIS f  ICXI .SKOJi PROsV\ 1CSZ- 
CZ1 nowa s:;i,liin»wwka kJMMtytucja posW.
da wyjątkowo znaczenie międayiiairocl. we. Staje 
się ona dla iiracujących, dla podliitycb i uciśnio 
nyx.b uarodów -ałrgo świata jasnsm światłem, 
oAwiełllająctni d.rogę ziwyeięslw kraju, który raz 
aa zawsze wyzwaJtl siŁę d ka.pitidKt\x:ziie£:o lici 
Siku i eksploatacji.

KOAfSOAtOLSKAJA K tAW .ItA1 ; ProlGki no 

wej ko.nslylueji udowadmia pracującv,m całego 
wiata, żi socjailislyezue państwo j<»C najŁar- 

d/ic| dMiiokralye/niom jiaii-stwcm na śsrime.

.K\HOi;Z\.tA MO.sK\YA“ pisze zupełnie wv 
raźnie. —  Stalinowska komsly ,.ucja winna siać 
kię iMib.żnein narzędznem walki rewolucyjnej pro 
letairjalów państw kapitatiktyczinyeli, wałki, zimie 
.-zającrj ló obalenia kapiltalizaniu i /.aprowadzc 
nia dyktatur- proletariatu.

Pr/.edows/.y stkiem jest to dodkonftły 
Hi goim nl dla l‘'rancji. (idzie są le krw-io 
żerc/e Sowitdf które opierają swe pań 
s iw o  na .konstytucji nic odbiegającej 
talk bardzo od konstytucji francuskiej. 
Przecie konsly lucja gwarantuje nawet 
możność posiadania will i samochc łów, 
wolność >ł;nva, prasy —  jeduem-sb went 
Sowiety są rzeczywiście ,,państwem naj 
bardziej deimokratycznem na swiecie".

Taki okrzyk pójdzie po i ecie. To
będą pisać Ltfw-e tory, Karty i Lewary 
To będą pisać pismo* pozosta jące na uis 
ługach propagandy sowieckiej na całym 
święcie. Państwo czerwonego caratu, 

,-q stiilmow skiego sanfotlzierża 
państwa biur ikrałycznej szlachty 

pr/.yl,rała strój demokraty-czny. ,>rzy 
brało wygląd sw iętoszlka, by mamić sze 
rojnic masy Kogla,rskicmi sztuczkami 
chce ugruntować swój wpływ v szędzic, 
gdzie budziło dolycliczp.s niepokój.

Nie wszędzie lo mm się jednak uda. 
Powdają  bowiem w świecie siły które 
za jeden z puulćtów swojego programu  
stawią budowę świata na innych zupeł 
nie zasadach, na zupehiie odmiennej ide 
ologji. Siły le są dziś jeszcze, rozproszo 
ne. Ale trzeba je /mcmtinv rć i skupić. 
Nie dla jałowej negacji nie dla przeciw 
Stawnie,nia uę tylko agres ji sm\ ieckiej, 
ałe dla luidowunia przyszłości w- ojiar 
ciu o wdas-ne naigłelisze w-artoścj kuilu 
rabie narodów. A. G.

pauslwc 
w ja.

c«na !5. Wtorek 16 czerwca 1336 r.
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Min. Wyznań Rei. i Oś w. Publ.
uruchamia wakacyjny instytut sztuki w Gdyni

Novry wicekról Abisynii 
marszateK Grazianl

W A R S Z \ W A ,  (Pat). W  celu rozbii 
d z en i a zainteresowania szitufką współ 
czesną, ministerstwo W U  i OP  powołało  
do życia wakacyjny instytut szlufki w  
Gdyni. Kurs tegoroczny będzie trwał od 
ił do 29 sierpnia.

Instytut będzie miał na celu zaznajo 
mie słuchaczów z najważnie jszemi prze 
jawami współczesnej sztuki, a jednoczę 
śnie zl>liżyć wybitnych współczesnych 
przedstawicieli sztuki do społeczeństwa

Program wjpełnia  wieczory artysty  
c/ne, autorskie, recytacyjiu, muzyczne, 
teatralne, dyskusyjne pogadanki i wy  
1 łady na temat współczesnej literatur), 
teatru, szitukj Indowej, plastyki muzy 
ki, filmu, lad  ja, prasy itp.

\a kierownika instytutu powołało  
ministerstwo radcę mim. Michała Rusin 
ka. na którego ręce należy wnosić do 
dnia 20 czerwca podania o przyjęcie do

instytutu (Min. W *  i OP  At. Szucha 25, 
pokój Nr. 50).

Wykłady i wieczory artystyczne od 
bywać się będą w  nowocześnie urządzo 
nej państwowej szkole morskiej w Gdy 
ni w  godz. od 17 do 20.

Do instytutu mogą być przyjęci nau 
czyciele, działacze kulturalni, urzędnicy 
itp. W pisowe wynosi 10 zł. (dla nauczy 
cieli 5 zł.), mieszkanie i utrzymanie w  
internacie za całe cztery tygodnie 110 
zł. (dla nauczycieli 98 zł.). Przewidywa  
na jest możliwość zniżek kolejowych. 
Na wyfk tady i wieczory artystyczne mogą 
b )ć  dopuszczone także osoby nie miesz 
Rające w internacie. Opłacają one jedy 
nie •pisowe w  wysokości 10 zł.

Prośby o przyjęcie należy wnosić naj 
później do 20 czerwca, podając w nich 
krótki życiorys.

Osoby przyjęte zostaną o tern zawia 
domione poczeni wpłacą wpts.mt.

TELEF. OD WŁASN. KOR ESP. Z WARSZAWY

Zmiany personalne w  min. WR. i 0P.
Dowiadujemy się, że dr. Michał 

Mendy.s, dyr. depart. szkolnictwa ogól 
nok-ztałcącego w min. W R  i OP  i dr 
Juljusz WaUcki naczelnik wydz, pro

gramowego w te niże ministerstwie roz 
poczęli z dn. 15 bm. urlopy, po których 
już nie powrócą na zajmowane dotąd 
stanowiska.

Mundury dla Komorników
Minister Sprawiedliwości przedłużył 

termin, od którego komornicy sądowi 
obowiązani będą do noszenia specjał 
nvcli mundurów na dzień 1 październi

ka 1936 r.
Komornicy zaś, którzy już mundury I 

posiadają, będą mogli je nosić od 1 l| 
ca 1936 roku.

W ie ś c i  z N adba łtyk i
L I T W A

ZNACZNA ILOŚĆ N IEW AŻN YC H  GŁOSÓW 
VV WYBORACH.

Przy obliczaniu od.lanych w czasie ostatnich 
wyborów do sejmu okazała się duża ilość gto 

.Sów nieważnych. Tak nprz. w ciągu jednego 
I dnia 500u głosów okazała się aż 800 nic waż 
I nych spowodu dołożenia przez wyborców do ko 
I peH z kartkami wyborczem l różnych ulotek a 
I komentarzami, wycinków gazetowych, nawet 
I progi amów kinowych 1 rozkładów jazdy. W  3 
[kopertach znaleziono dawne banknoty rosyjskie.
I „L ictuvos Naujcnos44 pisze, iż po raz pietw
I I zy wysoki urzędnik litewski —  katolik, prze 
I manku w synagodze, nawołując spoli ctze listwo 
I iyuowskie do czynnego udziału w wyboracb- 
I Miało ło miejsce w Szakach, gdzie naczelnik 
I powiatu Nuinikas wygłosił takie przemówienie
Jo zgromadzonych w  synagodze Żydów.

Angielski minister wojny ostrzega 
przed groźbą wojny

LONDYN, (PAT ). —  Brytyjski minister woj 

ny Duff Cooper w w yglo-szonem d/.iś przemó 
wieniu ositirzega społeczeństwo przed grożące™ 
mu n i ebez ] >k' czeń-sl w era wojny. Muwca porlkre 
ślit, iż bardzo trudną rzeczy jest przekonać spo 
le^z.eńslwoi brytyjskie, gdyż panuje pogląd, 'że 
straszyć ludzi nie należ j , ale —  zdaniem miwi- 
slra —  cii którzy posiadają autorytet, powinni 
slraszyć społeczeństwo, aby je poruszyć. Obec

na sytuacja w Europie, według mówcy, jest 
daleko gorsza, niż w  roku 1914. Stwierdzając, 
żc opinja publiczna nrie obce spojrzeć w oczy 
rzeczywistości i ulega propagowanym publicznie 
doktrynom pacyfistycznym, Duff Coper przeciw 
stawił sii; propagandzie pacyfistycznej, oodając, 
iż  przemówienia pacyfistów są bardziej trujące 
a niże!)', gazy.

Ruch strajkowy we Francji zbliża sią
ku końcowi

Porządek dzienny 
jutrzejszego posie­

dzenia Sejmu
Wj \RSZAWA, (Pat). Porządek dzień 

ii) plenarnego posiedzenia sejmu kióre 
oitbędzie się w środę dnia 17 gin. 0 g. 
10 rano przewiduje: sprawozdanie kouii 
'ji spraw zagranicznych o rządowej ko 
misji ustaw w sprawie ratyfikacji a) 
porozumienia celnego między PoLka a 
ZSRR, b) konwencji taryfowej poimię 
d/.y Polską a 1 lOtandją, cj protokułu ta 
ryfowego polsko —  norweskiego, d) pro 
tcźkułu taryfowego polsko —  estońskie 
go, e) protokułu dodatkowego do ukła 
du dodatkowego do konwencji handlo 
"  «?j polsko —  szwajcarskiej, f) układu 
dodatkowego do traktatu handlowego 
między Polską a unją ekonomiczną bel 
gijsko —  luksemburską.

Następnie rozpatrywane będą dwa 
rządowe projekty ustaw o dodatkow 
kredytach na rok 1936— 37.

Następnym punktem porząUku dzień 
nego będzie sprawozdanie komisji ad 
ministracyjno— samorządowej 0 rządo 
wy-m projekcie ustawy w sprawie zniia 
ny rozporządzenia Pana Prezydenta R. 
P o granicach państwa (sprawozdawca 
pos. Szałewicz).

Po załatwieniu rządowego projektu 
ustawy o zalesianiu niektórych nieuiyL 
ków, sejm przystąpi do sprawdzenia ko 
misji do rozważania pełnomocnictw o 
rządowym projekcie ustawy, dotyczą 
cym upoważnienia Pana Prezydenta R. 
P. do wydawania dekretów (referenl 
pos. R. Sikorski).

Jako ostatni punkt porządku dzień 
nego rozpatrywany będzie rządowy pi o 
jekt ustawy o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta R P. o prawic budowla nem 
i zabudowaniu osiedli.

Bndow* nowej kolei na Śląsku
KATO W ICE  (Pat). Na podstawie rezolucji 

Rody W ojewódzkiej, wojewoda .śląski Grażyński 

zarządził niezwłoczne podjcęie roból przy bu 
dowie kolei .normalnotorowej na trasie Tychy—  
B run Stary —  Birun Nowy, długości 20 kim, 
Roboty prowadzone będą przez, l  rząd W ojew ó 
dzki. Przy budowie kolei znajdzie zatrudnienie 
około 1000 robotników.

Stracenie mordercy
TORUŃ (Pat). W  Starogardzie wykonany zo 

Al at wyrok śmierci na Janiie Manikowskim, mor 
ilerey posterunkowego polic ji państw. Ż.nnirf. 
Jak w iudom w styczniu r. b. sąd okręg-uwy w 
Starogardzie skaza) M .uikowskiego na karę 
śmierci Od wyroku tego skaizany odksołaj się 
do sądu apelacyjnego, a następnie Sądu Najwyiż 
szego. Instancje te jednak w yroik sądu okrępo 
wepo zaitwiierdiziły. Również Pan Prezydent Rze 
czypospolitej -nie kcrrzystal 2 praiwa laski.

W?

Niebeipieciflństwo woiny domowej 
w Chinach Mżegaane

SZANGHAJ, (P a T ), — W  następstwie wycofa
nia większej części wojsk prowincji .K wang-Si 

w  kierunku Jung-Czeu oraz cofnięcia się oddzia 
lii w antuńskiicli do Czen-Czeu, dzienniki uważa 
ją  że ud ebez piecz (iis two wojny dótnwej zostało 

nairazie zażegnane.
Dyrektor departamentu rohnetwa w Kantonie 

parzybyi dzis do Szanghaju w  charakterze dele 
gała gen. Czen— 'Gzi— Tanga. Zadaniem jego nva 
być poinform owanie Tządu nankuiskiego o sytn 
acji na południo-w schodzie i utorowanie, drogi 
dla podjęcia rokwań z rządem centralnym

V\ ramach I I I  Lotu Okrężnego Północno- 
Wschodniego, odbył się również raid motocyk 
Iowy na tru.sie Vv'ilno —  Zulów —  W lino, któ 
rego wyniki zostały ogłoszone dopiero 15 bni. 
wieezorem.

W rajdzie m/tlocyklow yni brało udział 2B 
maszyn z klubów wileńskieJi i sekcji motocyk 
Iow ej Zw. Strzeleckiego z Oszmiany. W yniki 
rajdu są następujące:

I miejsce izajął OZ. DUBANIEWTCZ (Zw. 
Strzelecki* W ilno); 11 miejsce —  .1. JURKIE-
WTCZ (Zw. Strz. W iln o ); I II  miejsce —  6LS- 
DZlNSKI JAN. inspektor szkolny (Zw. Strz. z 
Oszmiany); IV miejsce —  B. W A SILEW SK I —  
(Zw. Strz. Oszniiuna); V miejsce Antoni Krahel 
«U  (W it. T. G. i M.j; V I miejsce —  H. KRZ\

Paryż (Hat). W  dniu dzisiejszym podjęta zo 
stała normalna praca w przemyśle metałnrgicz 
ńym i budowlanym. Jedynie tylko w kilku fa 
brykach nie y.iMano jeszcze osiągnąć porozumie 
nia, Moiżna jednak przypuszcza*:, że robotnicy 
tych fabryk powrócą do pracy w dniu jutrzej 
szym.

W  oliwili obecnej*w Paryżu istnieją jeszcze 
dwa jioiw ażiiriejsze konflikty, a m ianowicie strajk 
pracowników woielkiich magazynów i towarzystw 
ubezpieczeniowych. W  ciąku popołudnia' zosilato 
jednak osiągnięte porziumienie w tyc-li towarzy­
stwach lak, że pozstaje jeszcze do rozwiązania 
komiflikt wielkich magazynów Dziiś wieczorem 
podjęta zostaje decydująca próba likwidacji 
strajku w wielkich magazynach, przyczem inio 
jatywa spoczywa w rękach generalnego sekreta 
rza konfederacji pracy Jouhaux.

Pozalem sta.jlk trwa jeszcze w przemyśle per 
fumeryjnym, krawieckim oraz wśród pracowni

N O W SKI (Zw. Strz. Wrilnoj.
Podczas piobytu w  Zuiowie, w miejscu uro 

dzenia ś. p. Marszałka Piłsudskiego zawodnicy 
złożyli w ;auki. Do izawodników przemówił o- 
beeny przy składaniu hołdu przez zawodników 
komandor rajdu p. pik. Oce Ik łowicz.

n i  r ;s z c z i ; . śL iw V  w y p a  d i ;k
Podczas rajdu zdarzył się wy po (lek. Miano­

wicie ZENON W ISŁO CKI z K P W  W ilno na 
wirażu najethał na leżące przy szosie kamienie 
i upadł z motocyklem tak iile.szctzęśliwie, że iloz 
nał ogólnego wstrząsu. W isłockiego umieszezo 
no u szpitalu Kolejowym. Iłowi był organizowa 
ny przez klub m otocyklowy Zw. Strzeleckiego 
w Wilnie.

kow zakładów pogrzebowych i flisaków Nadto 
trwają jeszcze sporadyczne strajki w  kiilku oku 
puwanych przez robotników fabrykach na przed 
mieściach Paryża i na prowiincji.

liównoczein ii' z niektórych miast połud/n.io 
vwj Erimcjit sygnalizowaiKi dziś wybuch nowych 
strajków. Straijki te jednak mają charakiter czy 
sto lokalny. Należy przewidywać, iż likwidacja 
akcji strajkowej połrwa jeszcze kilka d'ui, zrwła 
szcza na iwowinoji.

J*AH', 7. ([Pat). Zakończenie strajku w więk 
szóści zaktadiiw metalurgicznych w Paryżu i w 
dep. Sekwany, jest, wedhig Havasa. oznaką, iż 
ruch zapoczątkowany 27 maja zbliża się ku koń 
coiwi. Zakończyły się również strajki w przemy 
śle hodowlanym, w elektrowni, strajk fryzjerów 
i krawców

PARYŻ, (PA T ). —  Ogólna liczba strajkują­
cych wynosi obecnie w Paryżu i okręgu parys 
kim 76.(11)0, w tein 32,000 zatrudnionych w wiel 
kich magazynach. W  dniu dzisiejszym w Pary 
żu i okręgu powróciło d«> 20,201) praenw
liików.

Strajki w Belgji
RRUKóELA (Pait). Strajki, których w idow ­

nią jest Francja, rozw ija ją się również w Belgji.
Z Anjtw erpjii ruch strajko.w y przeniósł sią na 

południe Iielgji. 10.000 górników porzuciło pracę 
w Zagtęhiai Leodyjskiem ; pracę po rzucili rów­
nież robotnicy w Kabritjue Nationale, fabryce 
broni, w tlerstial, gdzie robtmcy okupowali war­
sztaty, ale /.-ostali mimryci przez żandarinerję.

E S T 0 N J A
TRAG ICZNY W YBUCH W  LABORA1ORJUM.

W  czasie rozładowywania miny morskiej w  
taboratorjum amuniryjnem nastąpił wybuch, 
skułkitm którego budynek laboratorjum oraz są 
siadujące z nim magagyny amunicji wyleciały 
w powietrze. Liczba zabitych, wśród których 
przeważają oficerow ie rezerwy, nie jest dotyeh 
czas ustalona, przewyższa jednak 25 osób- 22 
•■iężko i lżej rannych przewieziono do szpila 
la. O siłę wybuchli świadczy fakt, że w promie 
niu 4 kim. wyleciały wszystkie sizyby.

Kronika telegraficzna
—  15 bm. odbyło się plenarne posiedzenie

sejmu śląskiego pod przewodnictwem marszał­
ka Grzesika.

—  Zmarł A. Juszczenko. 14 bm. w Charko 
wie zmarł członek ukraińskiej akadeniji nauk 
Aleksander Juszczenko.

—  Nj* Saehalinie zarówno północnym (so­
wieckim), jak .południowym, według wiadomo 
ści z Tojohara, wybuclit pożar, który z łaszczył 
dwie połacie przestrzeni zalesionych, 23 budyń 
ki mieszkalne splo-nęly doszczętnie, 170 jest usł 
kodzonych 00 ha lasów ulegto zniszczeniu.

—  Król Gustaw pow ierzył przywódcy stron 
liiolwa agrarnego IVhrsson‘o\vi zbadanie możli 
wości utworzenia gabinetu koncentracyjnego, 
opartego w najszerszeni tego słowa z n a c z e n i u ,  

o parlament Pehrsson podjął się tego zadania.
—  W  Zurychu aresztowano agenta uiemiec 

kiego tajnej policji państwowej Hugo Rocinera, 
p r z y b y łe g o  specjalnie do 7urychu, aby śledzić 
kanclerza Rzeszy dr. Bnieminga, który przeby­
wał ostatnio w sanatorjum w Zurychu. Drugi 
agent tajnej policji irem ieokiej niejaki H e" 
ricli Mueller z.lołał po zdemaskowaniu uciec do 
tlolandji.

—  Choroba Gorkija. A? ciągu dnia w czora j­
szego wystąpiły ponowinie objawy wiotkiego os­
łabienia serca. Temperatura 3(i,8, puls K O u() ': 
rzeń na minutę. W czoraj wieczorem w zdrowiu 
chorego nasląpiło pewne polepszenie.

—  ltząd szwedzki padał się do dymisji.
—  Dr. Schaclit odleciał z Aten samolotem do 

Sofji.
—  Brytyjska ekspedycja ua górę Eecresł po

rzuciła zmiar osiągnięcia szczytu w roku bie 
żącyni i wkrótce powraca do Jndyj

—  W  centrum Yalparaiso doszło do kr w,a 
wego starcia m iędzy członkami parlji faszystów 
skiej i i>rzedstawiciel9ini lewicy. W  starau 3 
osoby zostały zabite, 9 odniosło ciężkie rany, 
a wiele lżejsze.

—  Nad pa w iałem częstochowskim przeszła 
gwałtowna burza. W e wsi Rząsa Wy piorun 
wpadł do zagrody w iejskiej Adama Ankieiewi 
cza, zabijając trzy osoby i raniąc dwoje dzie 
ci i kobietę

—  Zginęło w pkłiiąeein kinie 20 kobiet I 
dzieci. Straszny wypadek wydarzy! się w Hy- 
(lorabad w tndjacli, |iodczas pożaru w kinema 
tografie. Zwyczajem  indyjskim kobiety i dzie 
ci siedziały oddzielnie na balkonie. Schody wio 
dące z balkonu na dót runęły ogam.ąte piwnie 
uiem. Niektóre kobiety i dzieci skakały z baLko 
nu na dót i zdołały się uratować. Płonący bał 
kon runął WTeszcie na dół, grzebiąc w płomie 
niacb 20 kobiet i dzieci, klócc nie zdążyły się 
uratować.

Silne  lo tn ic tw o  to p o t ę g a  P a ń s tw a !

Wyniki rajdu motocyklowego
Wilno—Zułfiw—Wilno

V a łe rn )a n 'a
uznany jest 

przez cały świat 
?a najlepszy. 

Żądać wszędzie.
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Umarł Chesterton.

Widziałem Go na dziedzińcu Skargi 
w r. 1927. Rmszczyc pokazywał mu świę 
lego Jana i Uniwersytet. Prawdziwa gó 
ra. olbrzym —  postawny piękny Rusz 
czyc wydawał .Gę przy tym kolosie dro 
urny. Na ustach Ghestertona były słowa 
zachwytu, co potem tak dowcipnie 
przedstawiła szopka akademicka. Ale 
nie był to uprzejmy uśmiech turysty 
Chesterton jeśli nie rozumiał, to czuł 
naszą starą kulturę, byliśmy7 dlań bliscy 
Dowiódł tego niera.z czynem, był z nami 
gdyśmy cierpieli niewolę, był w czasie 
walk o nu podległość, słowem swym i 
wpływem walczył o nas.

Ale to, przyznam jest oslateczine 
rzeczą uboczną. Mógł o na.s nie wiedzieć 
jba już skoro wiedział, nie mógł być 
przeciw nam) Ale nie dlaiłego był i jest 
dla na.s lak drogi. Chesterton był jed 
nym z najpiękniejszych luidzi Europy.

Krytycy nieraz mu Wyrznużali, że leci 
ita paradoksy, goni za dowcipanii. Ze 
jeśli można cos wykręcić naopak, prze 
ci wstawić się zdaniom utartym, nie dba 
o słuszność. Cliesterton rzc-c/ywiście pa 
Irzył na swiał „naopak ‘ Alt dziś na nie 
wiele spraw można patrzeć inaczej, 
bo jest właściwie odwrotnie: świat stoi 
naopak, a on nań patrzył wprost. I dla 
tego zdawało się, że wszystko u Chester 
toan stoi do góry nogami. Był rowizjoni 
stą w całem tego słowa, znaczeniu odkła 
mvwał życie. Nic tak jak to czyni Boy 
lecz wręcz odwrotnie, po swojemu, nao 
pak. Boy odbroitzawia życie wyszukując 
smakowicie to, co jest w niem marne i 
nisk>e Chesterton -.zakał dobra j pięk 
na, wytrwale, uparcie, bezustanku. De 
maskował kłamstwo. Widział, że doko 
ła wszystkie niemal wartości -.ą zakła 
niane przez snobizm, interes lub głupc, 
tę. Dlatego broarił „niedorzeczności", 
nioaonzeczności dla świata dzisoGł. zego. 
bronił rzeczy istotnych i prawdziwych 
—  bronił człowieka. Szukał wszędzie ,s 
tołnych wartości i znajdował je i w po 
wieści brukowej, i w głupich napozór 
rwyczajach znajdował piękno w  każ 
dym ^szczególe ulicy, w7 każdej najbar 
dziej nawet zatłamszczonej napozór na 
turze ludzkiej. Bronił śmiechu jako jed 
nej z na jpodstawowszych wartości hidz 
Kich. i bromł powagi jako drugiej warto 
sci —  obie daj dero dają razem pełnego 
człowieka. Nie afinmowul wszystkiego 
Wypowiadał walkę zaciętą bogom. k1ó 
re zdawały się nie do pokonania.

Był katolikiem, był szermierzem ka 
łolicyzimu w Anglju. Był katolikiem sze 
iratkiai i mądrym. Rozumiał Turnbu 
llów Był wzorem dla katolików całego 
świata, jeden z najmocniejszych przy 
wódców świeckich. Był dla nas zawsze 
podporą tym, ktorego się wr my.śli ra 
diziło, tym który uczył i prowadził

Piszę rzeczy ogólne. \lt piszę z głę 
bok im ź a j r -n i  osobistym, jak się pisze o 
człowieku bliskim, o mistrzu i nauczy

ZOBACZ NAROCZ
Narocz —  to najw iększe jezioro, w  

Polsce. Dla nikogo jednak nie stanowi 
tajemnicy7, że nie jest ono należycie eks 
ploatowane przez turystykę Copraw7da 
w ciągu ostatnich kilku lat sytuacja 
zmieniła się radykalnie i odtąd wszysł 
ko powoli idzie na lepsze. Zainteresowa 
no się tym ogromem wodnym, ruch wy 
cieezkowy przybrał ina sile.

Aż od 1909 roku istnieje nad jezio 
rem wlironisko... nieistniejącego (ho 
chyba tylko na papierze) T-wa Miłośni 
ków Nar oczy Me miłośników Nar oczy 
,,z towarzystwa’1 i bez towarzyrstw7a jest 
dużo. Oczywiście jednego schroniska 
nie mogło wystarczy ć, powstały dw7a rn 
ne: szkolne i harcerskie Niedaw7no leż 
Liga Morska i Kolonjahia wzniosła ba 
raki. Słowem można bez trudu „zakwa 
terować «ię“. Nie bez trudu natomiast 
przychodzi samo ..dostanie się‘‘ nad Na 
rocz

Autobusem trzeba jechać ,3 godziny7. 
Koleją jeszcze dłużej. Prawie dwa razy7 
tyle. Tak odrębne środki lokomocji, jak

kolej i autobus, jeśli chodzi o Narocz—  
mają bardzo bliskie.. pokrewieństwo. 
W  tym w\ pndiku są stanowczo za mało 
,/uiw spółczt śnione". Autobusy jak auto 
busy

Tor kolejowy me dochodź’ do jftzio 
ra. Przesiadka na wąskotorówkę w t.yn 
tupach. A wąskotorówka też pożal 
się Boże —  dochodzi tytko do Kobylni 
ka. Z Koibylnika trzy kilometry7 trzeba 
walić piechotą lub furmanką.

Krok jednak za krokiem... Szosa na 
przykład łącząca WBrnu z Naroczą zosla 
ła już całkowicie wyremontowana. Fa 
chowcy zaliczają ją do najlepszy cli na 
Wileńszczyźnie. Niefachowcy również 
mogą się o tern przekonać.

Nie daleko biorąc, jak my. ..W zię­
to", zaproszono nas na wyciecz.kę autem 
finy —  to znaczy refert nt prasowy W )  
leńskiego Oddziału Ligi Morskiej i Ko 
lonjala-ej p. Bohdan Mackiewicz, p. Fe 
liks Da»g>el i niżej podpisany7). Więc  
Fordem z Wilna nad Narocz... Szosa 
gładka jak siół. Ford, który przecież nic 
służy do wyścigów7, rozwija, bez przesz 
kod 100 kilometrów. Jechać setki, po

niepewnej drodze — to znaczy „jechać 
na złamanie karku". Małe słupki na za 
krętach zlewały się w jedną szarą wsią- 
kę. Trochę nieswojo było (mając zwłajsz 
cza w  pamięci ostatni wypadek lotniczy 
w Wilnie) patrzeć na uciekające plama 
mi w tył i ma boki drzewa. Zawdzięcza 
jąc jednak nawierzchni (no i oczy wiś 
cie rutynie szofera) Garnęliśmy na miej 
sou cało i zdrowo. 110 kilometrów prze 
byle w  ciągu półtorej godziny.

Poi godzinie... żaglówka, kajak i !p , 
co kto chce. Jest z czego wybierać. 
Schronisko szkolne posiada 12 łodzi że 
glarskii li, ‘2 motorówki i 50 kajak,iw 
Dowódca ..portu", instruktor żeglarski 
p Jan Truchanów icz pokazuje len caty 
ekwipunek z dumą. Wszystko powstało 
z inicjatywy kuratora wileńskiego ukrę 
gn szkolnego p. Kazimierza Szolągow- 
- kiego —  zaczynając od schroni- ka, a 
kończąc na... molo. Schronisko szkolne 
wzniesiono w7 1933 roku z zasików Mi 
ni.sterslwn \V11. j OP. i ze składek mło 
dzieży szkolnej okręgu wileńskiego ko 
sztem 84 lyisięcy7 złotych (warto podkreś 
lić na lenn miejscu, że gorsze schroni 
sko L. M. I\. w Trokach kosztowało aż

130 WGęcy). Może ono pomieścić 15U 
osób. Ma kilka dużych sad i 16 oddziel 
nyeh pokojow. WT pierwszym rzędzie 
uży wa tu młodzież oraz nauczycielstwo 
na kursach i obozach. \le dizwi schro 
niska Goją także otworem i dla 'ludzi 
„pry wal nych". Rokrocznie- przeph w a 
przez ten estetyczny budynek plu- mj 
lius ly-siące osób. Wnętrze urządzone 
ze smakiem Stoły pokryte pr/yjemnemi 
mat ulami, w eborowa kuchnia, ceny nie 
wysokie. Jest nawet własna, elektrow 
nia

Warunki do wypoczymku idealne. Kil 
ka dni nad Naroczą ładuje człowieka ka 
pilałem eneigji.

Instruktor ku raił o r juan p. Bolesław 
Ł licznik „prze woilniczy" mam w  jezdzie 
motorów\ą po jezior-**;. Zwiedz um nie 
daleko położoną (a jedną z nielicznych 
w Polsce) fermę hodowli srebrnych li 
sów inż. Bryd/.yńSkiego i port rybacki 
Dyrókcji Lasów Państwowych. Jak o 
kiem sięgnąi pofałdowana' tafla wody 
Nie widać przeciwległego brzegu. Dale 
ko wąskim paskiem czernieje las.

Powierzchnia Naroczy wynosi S2
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A gdzieindziej powiada dowcipnie: 

,,.\ie wyobrażaliśmy sobie jako społecz­
ności o ustroju rodzinnym takiej, w której 
wlększość mężczyzn ż j łaby w starokawalcrst 
wic u tisnech posiadałoby harem y" ( .Krótka 
historja A-nglji").

To eo mówi, wygląda nieraz na para 
doks. Ale właśnie paradoks chesterlono 
wsk;, głęboko mądry, tą prostą mądroś 
cią, która wierzy w człowieka, lecz nie 
w jakieś hommnk ulu sowę homo econo 
m icu s :

Niektórzy przypuszczają, żc szybki i re­
gularny Iramzyt i transport, nieustanna wy 
miana towarów i ciągła komunikacja poinię 
dzy odległeini miejwęami jest rzeczą najbar­
dziej cs/rzędną i  prostą. Lecz to nieprawda, 
że najprostszą rzeczą dla człowieka, który 
właśnie zerwał jabłko z drzewa, jes-t wysłać 
je pociągiem błyskawicznym na rynek w m 
nej części kraju Najprostszą rzeczą dla nie 
go jest „z ią ć  to jabłko do ust. Ten jest naj­
więcej oszczędny, kto nie wyrzuca pieniędzy 
na ko!e j“ .

Ktoś nazwałby go radykałom. Czyż 
nie jesl jaskrawa następująca cytata:

..Nie można podzielić (maszyn) w sensie 
rozdania każdego koła lokomotywy wszyst- 
kim udziałowcom, aby zanieśli je Go domu 
na ramionach. Lecz wy (indust.jalisci) nie 
tylko możecie, lecz już dzielicie zysk z loko 
m otywy. Tylko wy nic rozdzielacie lego do 
Walecznie, :zy  lo pomiędzy ogół ludności, 
czy też pomiędzy łudzi, którzy na to pracu­
ją. Każda niezbędna maszyna powinnaby być 
posiadana przez małą lokalną giełdę, na za­
sadach podziału dochodu; lecz prawdziwego 
podziału dochodu, licz opieki kapitalistycz 
nej“ .

I yc i kilka Iinnych, w pośpiechu 
przypadkowo wyrwanych cytat nic nm 
żc przedstawić całego programu Ale bo 
też nic o to cliodz.i. Program może być

eielu Być może słowa wychodzą ply 1 h ie 
i patetyczne. Ale nie można mówić kon 
kretnie o całej działalności lego człowic 
ka, który dla przeciętnego Polaka jest 
jedynie autorem kilku dziwacznych po 
wieści, a k t Ó T y  był nie tylko pisarzem, 
!cęz i działa< zem politycznymi i spółce z 
nym, był wydawcą, o rgan . ł « Ic ,o ’,;, o za 
Inter es owa mach tak niemal szerokich, 
jak życie.

*  *  *

Chcę kilka słów powiedzieć o społe 
czncj działalności Oh es-ter to-na. Pwier 
dził onsJże dziś, gdv miljony głodują, 
człowiek nie ma prawa bawić się w pięk 
noducha. Że oboyy7iązkiem każdego jest 
yva!ka o poprawę bytu każdego czło 
wieka Wraz ze swym bratem i II. Bełlo 
kiem rozpoczął akcję publicystyczną za 
rozszerzeniem małej -własności. Był jed 
nym z założyć. Ligi dystrybutywistów, 
która wałczy o nowy porządek spMecz 
ny w Angljl. Oto najważniejsze tezy tej 
Ligi:

„W szyscy ludzie są uprawnieni do nastę 
pujących dóbr: życia, wolności, pracy, od po 
czynku, nauiki (lite, liberty, łubour, leasure, 
learning). W szelki system, który z dobrami 
team, popada w  sprzeczność, jest zty. Tak jest 
z socjalizmem i  kapitalizmem. To też będzie 
my działać według następujących wytycz­
nych w rolnictwu. —  drobne gospodarstwa; 
w przemyśle —  rzemiosła, cechy, małe skle 
py: w rzeczach, które nie mogą być własnoś

cią indywidualną, jak kojiahiie, koleje, ka 
nały, etc. —  upaństwowione". 
PrzedewszysLk iem chodziło Chester 

tonowi o rozdział wielkiej własności zie 
insikiej. O tein zagadnieniu pisał w swej 
książce p. t. „Zarys zdrowej myśli

„Jeżeli ktoś- ma 100 akrów ziemi, a inny 
ma pót, to jest prawdopodobne, że z pół 
ikru nie wyżyje. Pojaw i sie wnet u niego 
ekonouiLzna tendencja do sprzedania swej 
ziemi i uczynienia innego człowieka dumnym 
właścicielem 100 i jió ł akra Lecz jeżeli je­
den człowiek ina 10 a drugi 40, to niema 
gospodarczej tendencji tego rodzaju 
Przeciwstawiając się jak najostrzej 

kapitalizmowi Clhesterioin pisze:
,,Z punktu widzenia zdrowej jednostki... 

obecny problem kapitalistycznej koncentracji 
jest nietylko zagadnieniem prawnem, ale 
sprawą kryminalną, żeby już nie wspomnieć 
o zbrodniczym obłędzie".

utopijny —  o to można Gę spierać. Ale 
nam chodzi o człowieka, który podobny 
program rzucał i usiłował wprowadzić  
go w życie. Nam chodzi o nakreślenie 
sylwetki, działacza społecznego i o te 
zasadnicze tendencje o jakie walczył.

zj: ijt Ąt

W Polsce jest mało znany j mało ro 
zumiany. Dziś oddajmy mu, co się mu 
od nas należy. Poznajmy go Poznajmy 
. oceńmy. Lec z poznajmy niietyrko my 
śliciela i artystę, lecz przadcws/yslfkiełn 
G/łowieka.

Niema go już na ziemi Lecz naucz 
my się odeń jednej zasadniczej rzeczy 
—  nauczany się na świat przewrócony 
naopak patrzyć wprost. Tak jak On.

Antoni Gołnbiew.

O s f  a rn i e dnie  de n a b y c i a  l osów  
36 Loterfi Państwowe! 1.000.000 zI.
L O S Y  D O  N A B Y C I A  X  i l n w i i r l l A t U k l r i a !  W l i r o ,  
w szczęśliwej k o lek tu rze  " ■  W  U  K U  ł i Ł l  W  T l l f  O  K I C  J  Z a m k o w a  9

C e n a  lo su  —  40*zt. Pó l  —  20 zł. - .w iartka  —  10 zl.

Ocf A d m i n i s t r a c j i
HiJobec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 

kw ot pieniężnych, z powoda niezaznaczenia przez wpłacających z ta­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu uniknię­
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraź­
nie dodawuć ty tu ł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.).
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Lbwj afera Gestapo w Szwajcarii
Jteftrnze nic przebrzm iały echa pierwszej 

gąuśoi-.j afery Gestapo (ni. m icckicj tajnej pn 
lir ji państwowej) w Szwajearji, a niiuuowieit 
porwania niemieckiego emigranta .1 alt oba, a już 
m m  filera lej instytucji jiorusza umysły mie­
szkańców llclw ccji.

W związku z porwaniem emigranta .lakoba 
w ręce pulicji .szwajcarskiej spadł tajny agent 
niem ieckiej policji państwowej, prow ikator dr. 
tlans We.senuMMi. 1 ym razem dostał sit; w ręce 
.szwajcat skiej policji inny wyhiln j pan, urzęd 
nik Gestapo, Hugo Hiimcr, znany jaku speejall 
sin ml z:, atw ia-ea „mokrych spraw

Hugo Rinner unst.it już aresztowany w 7 u 
ryciu i w kwietniu b. r. jednuk w ladze szwajcat 
ski-e zc względu na loczącc się dochodzenie do 
tad nic ujawuiiy szczegółów spr_wy aresztów a 
iirgo agrii!;: niemieckiej tajnej policji państwo­
wej. Dopiero w tycti dniacli prokurator dr Kagl 
ujawni! na konferencji prasowej w 2 w y  eh u wg 
tek tajemnicy agenta Gestapo.

17 kwietnYi agent Gestapo Hugo Homer, 
urodzony w Dortmundzie w 1N1I7 ruku, udał się 
z Dortmandii samolotem do Szwajearji, aby po 
tajemnie dostać się iln tego państwa.

Jednak burza puzt zkttdziia mu w wykona­
niu jegn zamiaru. Wówczas wróeil do Dortmun­
du i stąd pociągiem przybył do Bazylei, a na 
stępnie do Zurychu.

Tu udał się wprost <U> komisarza policji, 
opowiedział mu, że poszukuje swego szwagra 
Henryka Edwarda Klemensa Mullera i prosił o 
wskazanie aure.su togo pana.

Ktmiisartzowi policji ten gość, poszukujący 
swego szwagra, wydui się |Mulcjrzany. 1’ roslł go 
więc wstąpić i iistępiicgo dnia w celu oirc j mania 
adresu, jednocześnie jednak kazał wyw iadow­
ca m śledzić ttómcra. W yw iadowcy stwierdzili, 
że Itomer zamiast czekać na adres szwagra 
udał się na Stację kolejową i nabył btlet kolejo 
wy do .\iemiec. czyli chciał ulotnić się. Wów 
czas uprzejmie zaprosili ga do wydziału bczpie 
ezęnstwa.

W  inięiiizyezasie znaleziono t pana Edwarda 
Miillcra, który mocno się przeraził, gdy dowie­
dział się o wizycie Homer,a.

Oświadczył, że nie ma żadnego szwagra, że 
zna natomiast pana Romera skądinąd. Przyciś­
nięty do muru przyznał się, że “zna ga z współ 
pracy w Gestapo, ale ponieważ osobiście jako 
szpieg Gestapo w A L c ji  Katolickiej praeował 
dla onu smm, ma przyeeyny obawiać się zemsly 
Gestapo, która prawdopodobnie wykryta jegn 
podwójne oblicze Przypuszcza że Homer właś 
nie przybył do Zurychu, aby go ..sprzątnąć".

Pa tych wyjaśnieniach „szwagier”  Rdniera 
zasiał zwolniony i iiatycbnnasS ulotnił się, W  
międzyczasie wyszło najaw, że ten Edward Miii 
ler był grubą rybą wywiadu niemieckiego, we 
Francji został skonany za .szpiegostwo na rzecz 
Niemiec na dwa lala więzienia i miał całkiem 
okrągłe konto rozmaiły eh uchybień prawnych.

Miiller zasłał aresztowany w Hotnndjl, jed­
nak jako przestępca polityczny nie zostanie wy 
dany Szwajearji. Akt oskarżenia sporządzony 
przeciwko Romerowi i jego „szw agrow i”  Mul­
lerowi zfti.izułN im, że zamierzali zabić pewnego 
wysokiego dostojnika Niemiec weimarskich,
j m a w u n H m n

pi-zebywajacego wówczas na kuracji w Szwaj- 
carji pod przybranem nazwiskiem.

Chodziło o  pewnego znanego dżin mc za kato 
lickiego. do którego Edward Miiller, jako czło 
wiek znany w kołach Akcji Katolickiej łatwo 
mógł znaleźć dostęp.

Chociaż prokurator dr. K jrg i nie ujawnił naiz 
niska dziaYtcza katolickiego, przeciwko które­
mu Skierowany był zamarli M iillera i Romera 
lecz prasa szwajcarska przypuszcza, że chodzi o 
byłego kanclerza Briiningu, który wówczas 
Istotnie pod przybranem naizwiskiem leżał w jc 
duyni ze szpitali zurycliskirh. ORTJ.

Z i a r n o  p ś - T M W t S ę j
Gdy dawniej przedmiotem rozmów tow a­

rzyskich były niemal wyłącznie zagadnienia z 
dziedziny sztuki, literatury, wreszcie —  poli­
tyki. to dzisiaj decydującą rolą w wymianie 
myśli odgn wają sprawy gospodarcze.

W  czasie jednej z takich roztnow ktoś nie­
dawno wyraził paradoksalny pogląd, że jednym 
z izy.nmków, wpływa.jąi ych na wzrost trud­
ności, jest zupełny zanik spekulacji Podczas 
Wojny i bezpośrednio po wojnie, mówił ów 
zwolennik paradoksów —  grasowali liczni pas- 
karze, co było niewątpliwie jedną z klęsk spo­
łecznych; ale przy tych paskarzach znajdowali 
możność zarobkowania inni. Dziś nic mamy 
wpraw dzie paskarzy, ho wszystkiego jest wbród 
1 niema cze.m paskować, ale też i o uczciwy 
Zarobek uit- jest łatwo.

Naturalnie, ową tęsknotę za paskarzami na­
tęży potraktować, tak, jak na lo zasługu je, (o 
jest humorystycznie, ale jak w każdem. lak 
i w tein kłamstwie znajduje się odrobina 
prawdy.

A to ziarnko prawdy tkwi m ianowicie w 
fakcie, że posiadamy zamało ludzi obrotnych, 
umiejących wyzyskać każdą kon junkturę i wpro 
wadzić do życia gospodarczego nieco ożywienia. 
Ci zaś którymby na zdolnościach w tym kiorun 
ku nie zbywało, nie rozporządzają najczęściej 
odpowiedniemi środkami i muszą rezygnować 
ze swych, nieraz bardzo pożytecznych planów

Gzy jest sposób na zdobycie tych niezbęd 
nych środków? Odpowiedź na to pytanie znaj­
dziemy, odczytując tabele wygrany ch I ob-rji 
Państwowej. Wszak co miesiąc rośnie liczba po 
ważnych kapitalistów, którzy z łatwością przy 
czynić się mogą do .znacznego ożywieni i wy­
miany i produkcji, byle tylko nie iby.lt> im brak

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

D f t U S K I E N I K i
W IELE S O L A N K O W E  

B O R O W I N O W E  
KW ASO  W ĘGLOW E  
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROl ECZNICTWO. ZABIEGI GlNE-' 
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. K/ąPiELE KASKADOWE.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁ O Ń C A , PO W IE T R Z A  I RUCHU IM. D R , F LEWICKIEJ

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

energji i umiejętności. Co się zaś tyczy przysło 
wiowego „łuta szczęścia” , lo  go napewno po­
siadają. -skoro wygrali...

Ci właśnie energiczni i zdolni ludz.it powin­
ni przedcw.szystkiem zwrócić uwagę na to 
źródło zdobycia potrzebnych im środkow obro­
towych i zaopatrzyć się w losy tło pierwszej 
klasy trzydziestej szóstej Loterii, której ciąg­
nienie rozpoczyna się ju /. w nadchodzący 
czwa rtek

Zapisz się na członka X, 0 , &■. f?.
(u l. Żeligowskiego 9Vr. 4)

Roboty konserwatorskie na Górie 
Zamkowej i v  Trokach

W ydział konserwatorski Wojewódzrtw a za 
kieślit sobie szeroki plan konserwacji ws/ytst 
Ł ich historycznych zabytków1 na terciws? Wik-ń 
szczyzny. Kolejnym etapem tych prac są roboty 
rozpoczęte już na, Górze Zaimkowej. Kierownic! 
yvo robót spoczywa w  doświadczonych rękach 
inż. Hrowskiego, który konserwował już Zamek 
Trocki. .Roboty skoncentrowane są obecnie na 
oczy szczaniu budynku zamkowego w północnej 
jego części ii odkopywaniu Liudymku od zew­
nątrz. Skolei roboty przerziucone, będą na zbada 
nie i odkopanie niewidocznej baszty w wale 
wschodnim.

Na tegoroczne rol>oty k on.scr wacyjia■ na Gó 
rzt- Zamkowej przyzwany został kredyt w wysn 
kości 9000 złotych. Na kredyt ten skt idają się 
dotacje Zarządu Miasta (łOOO zł.), Funduszu 
Pracy (4000 sbj i Urzędu ‘Wojewódzkiego (luOO 
rK), Przy' rolmifaich konserwaicyjnyr.il znalazło 
catrudmr.enie 25 bez-róbomych, w tem 4 stndcn 
I ów USR.

Prowadzone są także roboty rrslaiiraęyjno 
na Zamku w Trokach. Obehirte konserwuje się 
bramę od stromy poi uli»uwo-zachoduiej. Na ro 
botach iy.cb z ilrudniono 40 h izrubolnych.

Śuiesic e s ę te W łos ien iem  udiialn 
w wyciecice do Gdyni i na Hel

Fe/osin-icy wycieczki do Gdyni, urządzanej 
przez prasę Wileńską, powinni śpieszyć, się z ku 
pien-ium bSlcitow, gdyż yv ibt-c. diużcsj frekwencji 
zapisy zostaną ukończone prawdopodobnie yv 
końcu bież. tygodnia.

lat za tem jai ż od sobot y Fgfćką pr zy goto wywa 
ue (Ba w ycicc zk o w, r zó w miejsca wr pociągu i 
na sUnMku>oh.

Zwykle nie mo-źemy zabrać wszystkich, któ 
ozy w ostatniej chwili zgłaszają się do udziiału 
w naszej wycieczce, uprzedzając tę okoliczność 
radzimy szybko decydować się i zaraz zgłaszać 
swój udział, wpłacając po 26 zł. za przejazd ko 
łoją w .‘i-oj klasie w obie strony. Kwota la obc.i 
mu je wycieczkę na Hel. zwiedzanie portu moto 
rówką z przewodnikami oraz i  noclegi.

Przy przejeździć koleją w 2-ej klasie —  35 
d. W pociągu dancing —  bar.

Dojazdy dki Witom według taryfy 50 proc.
l .retirau r -., c .

HA MARGINESIE

Tempo, bo Inaczej tąpo
To nie przesada, że W ilno może i powinno 

koncentrować życic Ziem Północno-Wischo d n i ch. 
Jest przeciąż stolicą tych Złem...

Zc dotychczas ciążenie przejawia się raczej 
w innym kierunku, (via Warszawa), przyznajmy 
się otwarcie: dużo w tem naszej winy.

Oczywiście ..Wschodnie Kresy są ujrośle-

lizono i upośledzane, czy jednak przypadkiem i 
my nie ,przy kładamy do tego ręki?

Poszczególne tcrytorja wiąże w kumpleks rc-
gjouu sieć kolei, opa-siije w całość slalowenu 
4'nami.

Szyny są jak tętnice. Dają organizmowi ży- 
c i. , po nich pnkłiijc krew, dow ożąc niezbędne 
produkty.

W ileiiszczyzna nie nu wystarozającej ilości 
Innrj kołejoiwy-cii. Ale nawet te, które posiada­
my —  czy s-potnlają nałożycie swe zadanie?

Polesie. Wiemy, że to Idota, że to „zabity 
deskami świup' Musi być jednak jakaiś droga 
do skomunikowania się. bn, do komunikacji.

I uwsKcsn, jee*. 1'yiko załciczymiy, jaik lo wy 
gląda w praikiyce.

Pińsilc. Olir.ciny jechać do Wilna. Oto ruz- 

kładzik jazdy.

Iherwszy popiąg wyeliodzi o godz. 11 rano i
o... 10 wieczorom jest w W (lisię. Ryohło w czas. 
Trzeba nocować, ti zeba stracić dwa dni, bv coś 
załał.wić'.

Drugi pociąg z. Pińska o 21 (9 w.) i o... 10 

ramo w W ilnie. W  Gipumuou przesiadka („w  mię 
dzy czaisie” ). 6 t/odzin na małej stacyjce czekać 

- nawet najbardziej zapalonemu podrozniko- 
w>i (nieobce się .wioijaiżomanji. A cóż mówić o zwy­
kłym pasażerze...

P rzysłow iowo powojhii poleszucy nie mogą 
znieść tej... powolności. Domagają się z Lunirica 
do... L idy torpedy. SkróciłoŁw to ceais podróży 

do WTIna o kółka podzsn. TiOirj>eda bowium lira 
fiałaliy w Lidzie „pod pociąg ‘ warszawski,, któ 

. ry przyliywa du W ilna o 7 rajio.
Izba Przemysłowo—i^Handlowa "  W lnic 

wniosła .już w  tej sprawie iurlerwencję.

I stinswiiie. Właśnie przemysł i handel wy ma 
ga ;>rzed< w-szyslkicini szybkości... Tempo, jKino- 

wie, bo inaczej, tępo. arn ik .

Budowa wędzarni nad Narociem
W  itajkdi.żiszym czasie Dyrekcja Lasów Pańsl 

wowycli pridejmic rolw>ly przy budoiwię wt;dzai 

ui nad jeziorem Nairoc.z >v nuejscow-ości Borki. 
Będzie to Dpiętrowy budynek zaopatrzony we 
p.szysłkte nowoczesne urzą<izenia. Wędizair-uża 
roziporządizać będzie 6 piecami dużycłi roizmią 
rów. Zakończenie rolx>t nastąpi już w  jesieni 
rb. Na iiuveslyc,ję tę Dyrekcja Lasów Państwo 
nych w-y-asvgnoiwała 10.000 zloityeh.

Ze względu na duże połowy ryb oraz icli ek­
sport,, budowa nad Naroeaem oidtpoiwiedniej wę­
dzarni była oddaiw-na już k-westją bardzo palączj

Kara xa nielegalną iblórkę
Redaklo-T odpowiedzialny „WTTner Tog zo- 

-.rlał prwaz Starostwo Grodzkie ukarany a-imini- 
stracyljniie grzywną 50 zł. z, zamiiamą na 10 dn. 
ardszHu za prowadzoną bez zeziw-ołemia pieniężną 
źhiórkę w pi simę na rei i- pomocy Zydmn posz 
koidowanyiin podczas niedawnych w ypadikow w 
Mińsku Mazowieckim.

Znbranie w redakcji pieniądze ^ostaną przez 
Stain>.st,wo przekazane Wileńskiej Zydow.ddei 
Ganinie Wyznaniowa j. *n.‘

km \t  środku wodo cicmrno— śiim. głę 
boikość dochodzi tu do 40 metrów Nit 
wet w pogodny cicln dzień N’arocz falu 
je Przy brzegu woda -lśni w stońeu, ja-L 
rueltliwe złote miouety.

Jezioro wychowuje typ (hez prze.sa 
dy) pół— morski. Okoliczna ludność w  
nędzę kle jakże ci chłopcy wiejscy s;j 
rozmiłow.mi w swojej Nacroteży! /.mija 
w-szystk > nawylot. \osem. w ycznw-i ją 
wiatr. Z oc/.u bije doświadczenie żyeio 
we, zdobyte w walce z żywiołem.

Na przystani U w ija  sie prawie dzie 
cko. 11 k i  11 i eiiłopaik, a już „zawodu 
wy" żeglarz Na wodrzie iWłay ryba, zde 
eydowany, śmiały v.r ruchach, śk-wat]di 
wie cłdopatk ma t. zvv. inteligencję wro 
dzomj, Szkoła jeziora jednak nie wystar 
cza, dziecko diod/1 do pow szechnej Na 
żywa -się Wiktor Laipcik. pochodzi ze 
wsi Kupy. Kurator Szehjguwski /wrócił 
uwagę na chłopca i obiecał mu stypend 
ju m. Po, skończeń ki szkoły powszechne j 
pojedzie więc Łapcik „na naukę do da 
luk i eg o \Vilma“. Zazdroszczą mu tego je 
go kolddzy...

W Narcucz ostrym klinem wbija się

.jedyny pól wy se 
wykot zyslanyc 
schronisko dla

p Nanosy. . 
Wspa niale 
Ligi Morsk

Jak dotąd nie 
miejsce na 

i e j i Kolon ja 1

Doły hczłis.nye barak.i wyglą 
ui(vjjf>zornie i - rzecz oczywista—  

nie ztsspaka ia ją |>otrzcji lurystów.

n e j. 
d i ja

lis ó może przed włożeniom v\ięk 
szych inwcslycvi w \arocz pow-strzymu 
ją Ligę doty-chczasowc ..u jemnie strony 
k otminikacji.

Poptitaniość jednak dyklujc swoje 
prawa. Natl „wiileńskie morze" przyhy 
wają coraz liczniejsze wycieczki z całej 
1‘ołski. Narocz została „odkryta" Spra 
vvą W dna.. —  dla 'którego turystyka jest 
kwest ją ży cia -—  iffiusi h\c usunięcie hra 
ków i wad. by przypływ turystów nie 
zmienił się w... odpływ.

Przedewszycstkiem ceny Leny prze 
jazdu nad Narocz, czy id aiitohits‘ m czy 
knieją, powinny być staiunyczo obniż o 
ne. (ki d<> zmia uy rozkładu jaz 
dy pociągów i 1. d —  podobno, odpo 
w iednie. jak lo się mówi starania zostu 
ły poczynione.

Narcoł Uiź wvstarc/\ „miłować", 
trzeba o nią dbać. Napewno tego warl.t 
O uroku jeziora nie chcę pisać: banał 
n_yeh superlatywów. I Ma te g o  l e ż  ozy teł 
nik1 u sam zwdedi, zobacz Narocz...

Anatol Al/kułkn.

W idok na jezioro Narocz. - 00 -
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Projekty ustaw robot­
niczych nowego rządu 

belgji
BRUKSELA, (Pait). Minister pracy 

w rządzie vam Zeelanda Delattre wyg i o 
sił przemówienie przez radjo, v- Któreni 
poruszył część programu rządowego, do 
tyczącą klasy robrttiniczej. Minister za 
powiedział wniesienie następujących lis 
law dv parlamenlu;

Ob( w iązkowc ubezpieczenie na vvj 
pudck bezrobocia, 5fl/« z\t iększenie zapo 
móg, wypłacanych robotnikom, pozba 
wionyin pracy, obniżenie granicy wieku 
robotników uprawnionych do pobiera 
nia renty, skrócenie czasu pracy poniżejj 
48 godzin na tydzień w gałęziach prze 
mysłu, gdzie praca jest specjalnie ciężka 
i niebezpieczna, zwiększenie siły nabyw  
czej mas ludowych płatne ui-Iopy itd.

Każdy członek Lt)PP. przyczynia 
się do podniesienia możliwości 

obronnych kraj w

ZAGINĘŁY 2 AWJONĘTKI R. W. D. 8
Awjonetki- Czyżowskiej po 24 godzlnnem błąkaniu sią szczęśliwie wylą- 

otr w zła. botycnczas brak wiadomości o losie dwóch lotników
(iTelefoniczny wywiad naszego współpracownika z zaginioną lotniczką)

Wczoraj w sprawozdaniu z zawo 
don lotniczych aa Porubanku donieślis 
lny pokrótce o zaginięciu jednego z sa 
motetów, biorących udział w trzecim 
Lucie Północno— Wschodniej Polski.

W icIka uroczystość lotnicza, która 
zgromadziła na iotnisku w Porubanku  
tysiące wilnian zakłócona została wia  
domo.śeią o zaginięciu awjonetki ItYYD 
8 warszawskiego Aeroklubu, ktoru bra 
la udział w tym fecie.

Jak się okazuje wiadomość ta była
0 tyle nieścisła, że zaginęły me jedna 
lecz DYYIE A W J O N E T K I K W I) —  tobie 
z Warszawy, obie pilotowane przez 
c/lonkinie warszawskiego Aeroklubu.

BRAK SAM OLOTU.

Już z Grodna sygnalizowano, żc aw 
jonetka R W O  8. pilotowana przez człon 
kinię warszawskiego Aeroklubu p Wae  
lawę Czyżowską, nie przybyła do mety 
Sądzono narazić że samolot nie zatrzy 
mai się w Grodnie dla jakichś powodów
1 zjawj się na lotnisku w Porubanku. 
Złudne nadzieje. Przybyły wszystkie sa 
moloty, za wyjątkiem R W O  8. Kierów 
nik klubu lotniczego Sudw ilła niczwło 
eznie zaalarmował policję. Wszczęło po 
sziikiwuniu, które okazały się bezowoe 
nenii.

Samolot z pilotka Czyżowską i ob 
serwatorem Ciastułą również człon 
kiem warszawskiego Aeroklubu zaginął 
bez wieści.

P O S Z U K IW A N IA  W  TERENIE .

Telefonicznie zaalarmowano wszyst 
kie posterunki policyjne na terenie w o 
jewództwa wileńskiego, nowogrodzko 
go i białostockiego. Zarządzono skrzęt 
ne przeszukania terenu. Patrole połieyj 
ne w ejągu całego dnia i nocy prowadzi 
ły poszukiwania. Z meldunków nadesz 
łych z całej Witenszezyzny wynikało, 
łż na terenie naszego województwa za 
ginionego samolotu niema.

Szczególnie skrzętne poszukiwania 
czynione były na terenii województwa 
białostockiego wzdłuż trasy Jutu gdyż 
według otrzymanych informacyj, tam 
po raz ostatni widziano lotników

BRAK l)Ri C l EJ A W JO N E TK I
Wiadomość o zaginięciu drugiego sa 

molotu dotarta do nas dopiero wczoraj. 
Jest to również awjonetka HV I) 8 war 
szawskiego Aeroklubu pilotowana przez 
p. Paeiorkowską. P. Paciorkowska lecia 
ła w towarzystwie p Abramskiego, peł 
niąeego obowiązki obserwatora.

O tym samolocie narazić niema żad 
nych wiadomości. Aeroklub wileński po 
wiadomii wczoraj wieczorem o zaginię 
ciii drugiej aw jonetki policję która nie 
zwłoeznie zarządziła przeszukanie terc 
nu. Jak przypuszczają awjonetka, piło

towaan przez p. Pal iorkowską zaginęła 
na szlaku Rurami wicze —  Nowogródek, 
to też na ten odcinek skierowana jest 
specjalna uwaga poszukujących.

N IE P O K O I W  MIEŚ< II
Zaginięcie lotniczck i iełt łow arzy szy 

wywołała w mieście, nictylko w kołat li 
lotniczych i sportowych, wielkie zattie 
pokojrnic. Telefon był oblężony w cią 
git całego tlnia. Czytelnicy chcieli w re 
óu-.eji dow iedzieć się czemprędzej o lo 

sic lotników.
W związku z zaginięciem samolotów 

w mieście krążyły rozmaite wersje, o 
parte na przypuszczeniach, które jedy 
nie budziły większy niepokój.

P. C ZYŻO W SK A  SIĘ O D N A L A ZŁ A .
Niepewność co do losu p. Czyżów 

skiej oraz jej towarzysza trwała do go 
dżiny 7 ni. 30 dnia wczorajszego. W  
tym czasie do Teroklubu nadeszła wia 
domość od zaginionej pilotki „YYylądo 
wałam w Suwałkach. Jesteśmy cali i 
zdrowi. Proszę o telefoniczne pornzu 
mienie się*4.

W  niespełna godzinę po otrzymaniu 
w iadoinośei z Aeroklubu wileńskiego łą 
ezymy się telefonicznie z „Hotelem Eh 
ropejskiin4 w Suwałkach, gdzie p. Czy 
żowska zatrzymała się po wylądowaniu. 
Biuro -zamówień łączy nas czemprędzej, 
uprzedzając jeanak, że trzeba mówić 
głośno, gdyż źle słychać. Uwaga ziipcl 
nie słuszna. Przez dłuższy czas nie kom 
plefnie nie było słychać —  tylko po 
szum wiatru w drutach telefonicznych. 
Wreszcie gdzieś zdaioka dochodzi sym 
pa tyczny głosik niewieści. Rozmawia 
my z p. Czyżowską.

T E L E F O N IC Z N Y  W Y W IA D  
Z „Z A G IN IO N Ą 44.

Czytelnicy wybaczą, że wywiad nie 
będzie wyczerpujący Ale doprawdy 
wszystkiemu winien telefon., zle, bar 
dz» ź l i było słychać!

„Jesteśmy cali i zdrowi. Wylądowa  
liśmy przed dwiema godzinami w Su 
wałkach (rozmow-ę prowadziliśmy oko 
ło godziny 9 wieezbrcm w niespełna 2 
godziny po wylądowaniu samolotu).

Pytamy dzielną lotiiiczkę, en się stu 
ło z samolotem i gdzie przebywali przez 
całe czas, budząi taki oiepokój wśród 
szerokich rzesz wilnian

BURZA
P, Czyżowska wyleciała z Warszawy  

w towarzystwie obserwatora p Ciastuly 
do Wilna u sobotę rano

—  Narazić lecieliśmy bardzo dobrze 
—  opowiada p Czyżowska —  lecz prze 
iatująe nad terenem województwa biało 
stockiego natrafiliśmy na NIEZYYY KLE  
G W A Ł T O W N Ą  BURZĘ.

Silny wiatr, ulewa, błyskawice i 
grzmoty. Samolot stracił kierunek. Pę 
dzcnj wichrem zaotądzllismy, a po kil 
kugudziiinym Im ic, kiedy zapasy pali 
w a wyczerpały się znaleźliśmy się na... 
Litwie.

D W IE  DOBY NA L IT E W S K U  I 
ZIEMI.

Awjonetka B W I )  8 lądowała na Lit 
wie Kowieńskiej w miejscowości Sim 
nas, położonej pomiędzy Olitą a Kałwa 
rją Na Litwie lotnicy warszawskiego 
Aeroklubu zabawili dwie doby. Część 
soboty, cały dzień niedzielny i pouiedzia 
lek do godz. 4 po pot. kiedy nastąpił od 
lot do Polski.

Opowiadając o pobycie na Litwie p 
Czyżowska podkreśla N IE Z W Y K L E  GO 
ŚCINNE, UPRZEJM E I PRZYJAZNE  
PRZYJĘCIE JAKIEGO TAM D O ZN AŁA  
ZE STRONY LOTNIKÓYV, SPORT OYV 
C O W  L IT E W S K IC H  I m i e j s c o w y c h  
W Ł A D Z ,

Długi pobyt na Litwie tłumaczy się 
brakiem paliwa i smaru, ktńreby uiiioż 
liwiły im powrót do Polski. Dopiero 
wczoraj dostarczono z Olity niewielką 
Ilość benzyny j smaru.

—  Spowodu braku smarów uli ino 
gliśmy lecieć daleko, —  kontynuuje tele 
fonu z ną opow ieść o swoich przygodach 
p. Czyżowska. —  Wybraliśmy więc na.j 
b<iższą łrasę lotu —  do Suwałk, gdzie, 
jak pan słyszy, wylądow uliśmy szezęśli 
w-ie

Na  zakonezenie. Czekamy od wileń 
skiego Aeroklubu 80 litrów benzyny i 
2 kilo smaru, wówczas ruszymy spowro 
tein do Warszawy

MAJOR P Y T E L  SPIESZY Z POMOCĄ.

Jak się ilowładujemy dzisiaj rano wy 
startował do Suwałk z odpowiednią iloś 
eią paliwa dla lotników komendant w 1 
leńskiego ośrodka J* YV. lotniczego p. 
mjr. Franciszek Pylel.

LOS DRUGIEJ AW JO NE TK I.

O losie drugiej aw jonetki do późna 
w nocy nie otrzymano żadnych informa 
cyj. Dalsze poszukiwania w terenie trwa 
ją YY' sferach lotniczych i sportowych 
zagadkowe zaginięcie drugiego sumolo 
tli RYYD 8 wraz z lotnikami —  członka 
ni] warszawskiego Aeroklubu budzi zro 
zumiałi zaniepokojenie Dokładane są 
wszystkie siły aby sprawę wyświetlić. 
Po raz ostatni widziano samolot w nic 
dzielę w Nowogródku, następne punkty 
kontrolne na trasie już samolotu nie no 
towały. Poszukiwania trwają z niesłab 
nącą energją. Oby się skończyło tak sa 
mo szczęśliwie. (C)

Wzdłuż i wszerz Polski
Marszałkowa Piłsudska w Czorsztynie.

•lak ter dowiadujemy Marszałkowa Piłsudska 
wraz z córkami zamieszkała na krótki okres 
wypoczynkowy w Czorsztynie, wojew  krakow 
sk i e.

Posucha na Polesiu j na Wołyniu.
Uczestnicy niedawno odbytego w Pińsku z jaz 

ilu liirystycznego stwierdzili, że na Polesiu pa 
nu jo od (i tygodni taka posucha, że na niektó 
rycli rzekach poleskich zatrzymano ruch stat­
ków osobowych. Przestały one kursować na Sty 
rze i Moryniu. Obfite deszcze, które padały w 
ostatnich dniach w catej Polsce, doszły do 
wschodniej części Polesia tylko w postaci sła­
bych opadów. Wiskutek posuchy w parku w 
Pińsku wyschła irawa. W iklina nadbrzeżna wy 
syrha na ogromnej przestrzeni.

Również z wielu miejscowości wojewódziwa 
wołyńskiego dochodzą wiadomości o fatalnych 
Skutkach długotrwałej suszy. W  pow dubień- 
sknn zanikają jęczmień i koniczyna. Notowani 
są coraz częstsze wypadki pożarów.

Kanał spławny na Polesiu.
Projektowana jest budowa kanalii sptawnego 

który ma połączyć. Slucz z rzeką Lwą a przez 
L\vę —  z Itoryniem i Prypecią. Kanał fen urno 
żliwiłby eksploatację bogatych ztóż granitowych 
w Kle o wie i stworzyłby najtańszą a-rterję komu 
nikacyjną dla wysyłki kamienia.

Elektryczność we w»iach nadmorskieli.
Ukończono budowę Unji wysokiegu napięcia 

15.000 v., łączącą nadmorską wieś Rewę z Cidy 
nią. Przez wykonanie tej pYaey jedna z najodle 
glejszycli wiosek polskiego wybrzeża, licząca 
okoto 5000 mieszkańców będzie korzystać z do 
brodziejstwa energji elektrycznej.’

Zelektryfikowanie Rewy umożliwiło urzędo 
wi morskiemu w Gdyni zastąpienie dotychczaso 
wycli lamp naftowych elektryoznemi latarniami 
kierunkowemi przy Szpyrku. Sygnalizacje te są 
bardzo ważne dla żeglugi morskiej w kierunku 
Pucka.

Plaga gąsienic w okolicach Torunia.
Zachodnią część powiatu świeckiego nawie 

dzita plaga gąsienic, które niszczą listów,e na 
drzewach. Ludność walczy z tą plagą sposobami 
prymitywnemi.

\
Aresztowanie ezarnogiełdziarzy

w Lublinie.
W  związku z wprowadzeniem ograniczeń de 

wizowych w Lublinie powstała czarna giełdą, 
która ,,urzędowała" na skwerze w pobliżu Han 
ku Polskiego. Policja przeprowadziła obławę 
i aresztowała wszystkich gietdziarzy, których 
w liczbie 30 zaprowadzono do wydziału śledcze

go-
Przemyt deożdżj z Niemiec do Polski.

Wysoka cena drożdży utrzymywana dzięki 
polityce kartelowej stała -się przyczyną przem y­
li! drożdży niemieck.ch do Polski. Straż granicz 
na skonfiskowała w ostatnich tygodniach prze 
mycane ładunki drożdży pochodzenia niemiec 
kiego. W  ,uh tygodniu w Brzezinach śląskich za 
trzymano przemytników, którzy usiłowali prze­
wieźć na stronę polską 30 kg, drożdży prasowa 
nych.

Urlopy... w*kryminale
W  jednem z pism warszawskich ukazała się 

wiadomość o tanich urlopach wypoczynkowych, 
a w niej —  taki kwiatek:

, Obóz ten mieścić się będzie w Lidzbarku 
(woj. pomorskie) w suchej i lesistej okolicy i 
zaopatrzony jest w stale urządzenia i mudynki 
gospodarcze, więzienia z zawieszeniem kary na 
tał i.ak również w kompletne urządzenia sporto 
weA

Oczywiście, że ma się tu doczynienia z cho­
chlikiem drukarskim, wynikłym z wsadzenia 
do korekty niewłaściwego wiotsza.

£sć-K»

do/tycie

nie w a h a jc ie  się ani  

c h w i l i ,  a l e  d z i s i a j  
j e s z c z e  n a b q d ź c i e  
szczęś l iwy los I k lasy 

3 6  L. P ., w  k o le k i u rz e

A . W O L A 1M S K A
Wilno, W ielka Nr. 6 .  Konto P K. O .  1 4 5 4 0 1 .

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  wysy ł amy  o d w r o t n i e  C i ą g n i e n i e  18  cz e rw ca .
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W dniu 20 CM&rwcu o  10.55
fedziemy pociągiem Prasy Wi­
leńskiej i afiliowanej w Wilnie NAD NORZE
NA FEŁNE 3 DNI. Powr6t nastąpi w dniu SOtb.m, o godz. 1330. Koszt wyjazdu statkiem na Hel, zwiedzanie poriu motorówką 
i 2 noclegi włączone są ao ceny biletów, które sprzedają wszystkie redakcje i biuro podróży „Orbis11. —  Cena biletów, wraz 
z imprezami wynosi: III kl. —  25 zł , II kl. —  35 zł Prosimy o pośpiech. Ilość miejsc Jest ściśle ograniczonal

Teroryści enae:cy przed sądem
LESZNO, (Patl. Dzisiaj w Lesznie przed wy 

działem zamiejscowym poznańskiego sądu rkr. 
rozpoczął się proces przeciwko 49 członkom 
stronnictwa narodowego, oskarżonym o bez- 
prav nc założenie na terenie pow. kościańskiego 
i zwoływanie zebrań organizacji pod nazwą 
„Z ew " i o wykonanie szeregu zamachńw bombo 
wy eh w miesiącach lutym i marcu b. r. i i-i te­
renie tegoż powiatu.

0  gocBz. 9 r odpoczęła się sesja trybunału. Po 
sprawdzeniu personalij oskarżonych trylmnał 
przystąpił do odczytywania aktu oskarżenia, 
które trwało do godz. 10.40.

Akt osKarienia
(w streszczeniu).

PRZECIW KO  TEOI il.O W l W ALKOW  SklEMD 
I 48 INNYM  OSKARŻONYM O Z ilH O D M i;

Z AUT. 218 1, 180, 187, :t 1 K. K.

Prokurator Sądu Okręgowego w Poznaniu 
oskarża Teofila W alkow.skiegn, A o ton i ego I)u 
d/ińsniego, Władysława Bukiewicza i ładysłzi 
wa Pajkerfa o to, że w czwartym kwartale 1925 
r. na terenie powiatu kościańskiego po <a.spói- 
nun porozumieniu się założyli bezprawnie z «  ią 
zek zbrojny „Z ew ", mający lia celu przestęp 
siwo, a to teroryzondnie ludzi, nicnalcżącycli 
do Str Narodowego, prry poinury bomb i broni 
palnej;

Edmunda Otulukwskiego, Antoniego Szezer 
hala Aleksandra kostauskfego, Leona Stadnu 
v tuka, Antoniego Szymaniaka. Wacława Nówka, 
Sbmi.slawa W lodarczaka, Czesława Kubackiego, 
(zestawu Paw lowski,'go,Czesława Wolnego, I.u 
do tka Musielaka, Walentego W o jeieehiowskiego. 
Franciszku Kaluja, Antoniego kuzimierza Stani 
sizewskiego, Jozefa Nowakowskiego, Wat łun a 
Stachowiaka, Stanisława kutznera, Marcelego 
Ostrowskiego, o  tu. że w listopadzie 1925 r. w 
Krzywiniu wzięli uazlai w uezpi awuie utworzo 
nym związku zbrojnym „Zew ", mającym na ee 
lii przestępstwo, a (o teioryzowania przeciwni 
ko., polilytznyeh Sir Naeadowego iza pomocą 
bomb 1 broni palnej^

W ladyslawa I uezaku, Antoniego ł.uezaka, 
W ilhelma Kozaku, Roberta Kozaka, Eraiirisz- 
ka Dominii/aka, Stanisława Skorupióskiego, 
Mareelego Ratajskiego, Władysława l eglerskle 
go, .lózefu kieelu , Stanisława Olejniczaku, I-ran 
eiszka Pawlaku, I.eona Szymańskiego. Jana Ou 
dziuskiego i Antoniego Dudziaka o to, że w gru 
dniu 1925 r. w Śmiglu wzięli udeiul w bezpraw 
nie utworzonym związku zbrojnym „Zew ", ma­
jącym na celu przestępstwo, a to tercryzowanle 
przectwmików politycznych str. Narodowego za 
pomocą boinb i broni polnej;

Czesława Domagalskiego, .lana Bernuekiego, 
.Stanisławy! Nowaku, Franciszku Leśnika, Siani 
sława Luezkę, Ignai Waźnirzakn, Zygfryda t u 
w niepaka, Antoniego Sronia, Czesława Grzrlcza- 
ku i W awrzyua Nowaka o lo, że dnia 28 grud 
uia 1925 r. w Zieminir, powiatu kościańskiego 
w oc li udział w bezprawnie utworzonym związ­
ku zbrojnym „Z ew ", mającym no celu przeslęp 
stwo, a to teroryzowunir przeciwników polilyrz 
nycli Str. Narodowego za pomocą bomb i liro 
ni palnej;

Eranelsizka Szłapkę, Czesława Kowalskiego 
i EJwarda rabjuńezykn o lo, że w grudniu 1925 
r. w kościanie wzięli iidziol w bezprawnie ulwo 
rzonym związku zbrojnym „Zew “ , mającym nu 
celu przestępstwo, a ło teroryzowanie przeciw 
ników politycznych sir Narodowego za pomocą 
bomb i broni palnej;

Nadto oskarżonych Otulakowskiego. Bornae- 
kiego, Dsleowskiego, I abjuńezyka i Roberta Ko 
.oku o  to, że w niżej podanym czasie i miejscu 
sprowyidzili niebezpieczeństwo powszechne dla 
żyeia i zdrowia ludzkiego przez to, że

1 ) osk. Olulakowski rzucił dnia i lutego 
1928 r. w Wie.szkowic bombę, sporządzoną przez 
siebie tz odcinka ruiny rowerowej, do mieszku ma 
Jakuba Glumy,

2) osk. Rernueki rzucił debr 5 lutego 1928
r. w W ilkow ie Polskim bombę do mieszkania
Stanisława Mani,

2) osk. Ostrowski rzucił duła 28 lulego 1926
r. w Krzywiniu bombę do mieszkania W lady
stawu Kubscha.

4) osk. Fubjuńrzyk rzucił dniu 10 murru 
1926 r. w Kościanie bombę prz.nl donn m, za 
mleszkalym przez budowniczego Siarilsinwa 
Skierskiego i wiceslarostę Jerzego Sehlingeru.

5) osk. Robert koizak rrutU dnia 12 murek

T E A T R L JE_T NJ[
Dziś o  godz .  8.15 wlecz.

CHCĘ WŁAŚNIE CIEBIE
Ceny  propag.

1936 r. w Sąozkowlc bombę do mic.szLanlu Sta 
nisluwa W rńhlewskiego

l in n i j  oskarżanych o nakłanianie do prze­
stępstw lub współdziuł.

U ćdsadnienis oskarżenia
Szereg zumacliów bombowych, dokonanych 

aa terenie powiatu kościańskiego na przestrzeni 
krótkiego okresu czii.su i ło w stosunku do osób 
o zdeeydowanyeli przekonaniach politycznych, 
nasunął koncepcję, a później pewnik, że akcja 
jest zorganizowana 1 kierowana przez osobni- 
ków, którzy w akcji tej mają duży wpływ i 
udzyil decydujący. Z uwagi na konfigurację 
piolitycuną terenu należało przyjąć, że akt ja 
ta stoi w związku z działalnością Sir. Narodo­
wego, na którego zchraniaeh głoszono hasłu 
rewolucyjne, z/ipo siudiiiio bliski czas wybuchu 
rewolucji i  objęciu władzy w państwie przez 
Str. Narodowe. Hasła le, głoszone wśród ezdon 
ków Str. Nurudowegiu, rekrutujących się w dii 
■ej mierze iz ludzi o inulein wyrobieniu politycz 
nem, negacja celowości wszelkich poczynań rzą 
du, odsądzenie od wszelkich wartości ludzi, 
kierujących nawą państwową, doprowadziły do 
powstaniu w ioirie Str. Narodowego na terenie 
powiatu kościańskiego bezprawnie ulworzonego 
związku zbrojnego, mającego na celu teroryizo 
wo lic ludzi, nienuleżąeyeh do Str Narodowego, 
ii by w ten sposób przygotować grunt do zapo 
siadanego z wielką pewnością objęcia władzy 
pezez Str. Narodowe.

Dochodzeniu wykazały. Ze osk. Walkowski, 
Dudziński, Rukiewiez i Pajkert po wspólnym 
porozumieniu się założyli tajny związek „Z ew " 
do którego wybierali członków Sir. Narodowego
0 zdecydowanych przekonaniach, a między sic 
hic podzielili role kierowników związku, okre 
ślając ściśle teren działalności i rolę każdego 
z niob.

Inicjator izwiązku Teofil W alkowski organ, 
zow al zw iązek „Z ew ", zaprzysięgając członków 
na /..chowanie tajemnicy pod kura śmierci, i 
tej okoliczności należy przypisać dość długą 
działalność „Zew u", gdyż ludzie, którzy zdawa 
li sobie spruwę ze izbrodniczyeh zamiarów 
związku bali się władzom donieść o swych spo 
strzeżeniach.

Z zespołu członków Str. Narodowego w jb le  
raup ludzi zdecydowanych, pewnych i wyróżnia 
jącyeli się wrogiem nastawieniem do przedslawl 
cieli władz państwowych i osób. prucującyeb 
w myśl wskazań rządu. Ludzi tych po odpo 
w iedniem rot/agitowaniu i przedstawieniu ko­
rzyści zaprzysiężona na wierność i dochowanie 
tajemnie organizacyjnych, polecono im groma 
dzenie brani i amunicji, środków opatrunko­
wych i  małerjałów wybuchowych. Bomby, we­
dług rozkazów Walkowskiego, miały być rzuca 
m  do mieszkań urzędników i osób, znanych 
z lojalności do Państwa i jego przedstawicieli.

Pierwsze takie (zaprzysiężenie odbyło się 13 
listopada 19.15 r- w Krzywiniu Naskutek poleee 
nia W alkowskiego kierownik obwodowy Str 
Narodowego osk. Stanisław kulziier izwołal do 
świetlicy sir. Narodowego w Krzywiniu odprawę 
kierowników kól obwodu, oraz wybrunych zau 
fanych członków. Przemów ienie wygłosił W ał 
kowski, zaznaczając, że w krótkim czasie no 
siąpi rewolucja w Polnce, że obecny system zo 
stanie obalony, u do wladizy dojdzie Str. Nar o :lo 
we z Romanem Dmowskim na ezele Siebie 
przedstawił jako gimeroJiiago inspektora sił 
zbrojnych na powiat kościauski z nominacji za 
rządu rejonowego Str. Narodowego w  Śmiglu
1 oświadezył, że przystępuję do zorgaulzowa 
nia wśród członków stronnictwa organizacji 
„Z ew ", kto zaś nie rtziijr się dnśe silnym i zdc 
cedowanym na wszystko, niech opuści salę.

Gdy z zebranych nikt sali nie opuseił, W a ł­
ków ski wezwał do powstania i złożenia przy 
slęgi. Itułin brzmiała „Przysięgam  Panu Bugu 
Wszechmogącemu 1 Wszechwidzącemu, że nie

wydam niczego z lego, co mi jest wiadomem 
j.,jo karą śmierci. T bk mi Panie Boże dopomóż 
i wsizysey święci".

Po przysiędze W alkowski polecił, aby kie­
rownicy kół .itr. Narodowego zbadali u wszysł 
kieii znanych im ludzi, jaką posiadają brnii, 
i dostarczyli tych wykazów do następnej odprn 
wy. Dla zamaskowaniu tych wykazów polecił 
sporządzić je w ten sposób, że różne rodzaje 
broili oznaczono cyframi, u ilość posiadanych 
naboi wyrażona miała być ułamkiem pod po 
rzezególnym rodzajem broni. Poza spisami broni 
Walkowski polecił .sporządzić spis osób, lojai 
nie ustosunkowanych do rządu, oraz spis bro 
ni, poskidancj przez posterunki P. P. i P. W .

Analogiczny przebieg miało zebranie, odbyte 
w listopadzie 1936 r. w świetlicy S. N. w .Śnił 
glu i Zicmiiiiic.

Takież .sumo izaprzysiężcnie członków „Z e ­
w u" odbyło się w grudniu 1935 r. w Kościanie, 
na którem przewodni* z^i osk. Kowalski. Osk. 
W aikowski podzielił rejon kościański na 3 ob 
wody. Po dobraniu sobie wykonawcy bomb w 
osobie osk. Łuczaka, Walkowski rozpoczął pier 
wszą część zamierzonej działalności, a miano 
wicie teroryzowanie iuilzi, których nazywa „be 
pechami".

Dnia 1 lulego 1936 r. nkołn gody. 20 eksplo 
dowala w kuchni mieszkania stróża nocnego 
gromady W ieszkowo —  Jakóba Gliiiny, rzucona 
przez okna zzewnątrz bomba. Wskutek eksplo 
zji wyleciały szyby, okna i została uszkodzona 
rama okienna. W  toKU dochodzenia ujawnia 
no. że bombę nzuelł kierownik placówki Ś. N. 
w Wie.szkowic, oskarżony Olulakowski, który 
przyznał się do spreparowania bomby i je j 
rzucenia.

5 lulego 1936 r. około godz. 22 rzueooo 
bombę do mieszkania Stanisława Mani, za nie 
szkałego w W ilkow ie Polskim, która eksplodu 
jąc, zuiszrzyła szyby okienka, firanki i podztura 
wiła ściany i sufit. Z domowników nikt nie od 
niósł obrażeń jedynie dlatego, że w danej 
eliwdii nikogo nie było w pokoju.

Dnia 28 lulego 1936 r. na królko przed 
godz. 21-szą rzucono bombę do miesyKuniu bur 
mistrza Krzywinia Władysława Kabselia, która 
eksplodując, zniszczyła urządzenie pokoju,

10 murea 1936 r. o godz. 1.45 w Kościanie 
eksplodowała bomba przed domem przy ul. 
Mickiew iczu 16, (zamieszkałym na parterze przez 
budowniczego Stanisława Sklarskiego i na I 
pięleze przez wicesturoslę Jerzego Sehlingeru 
Bomba, próez w b ic ia  szyby w oknie mieszka 
uia Sklarskiego, nie wyrządziła innej szkody.

12 marca t936 r. uzucono bombę do pokoju 
sypialnego mieszkania po.slo Czesława W róblew 
skiego w Sączkowie Bomba wpadła w momen 
eie, gdy św. Stanlsłuwu Wróblewska, ułożywszy 
lro je  dzieci spać, słnia swoje łóżko. Bomba 
upadła na podłogę, lecz dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności nie eksplodowała.

W e w.izystkieh tych wypadkach sprawcy 
zostali wykryci i przyiziutli się do winy.

10 stycznia 1936 r. oskarżeni Dudziński i  Do 
mngalski polecili świadkowi Józefowi Peeiako 
wi rzucie bombę do mieszkania nauczyciela Ml 
rhatu Wawrzynowskiego w Sniatach albo do 
budynku szkolnego podczas zebraniu członków 
„Strizelea" i w tym celu wręczyli mu bombę. 
Ńw. Peciak wprawdzie zubnał bombę, lecz pole 
rema rzuceniu je j nie wykonał, uznując taki 
e/yn za zbrodnię. W  parę dni później Domagał 
ski odebrał od Peciaka Dombę, oświadczając, 
iż rzucona ona zostanie w Inne miejsce, i dal 
mu rewolwer, celem zabicia któregokolwiek z 
posterunkowych, leeiz 1 tego polecenia Peciak 
nie wykonał, a rewolwer zwróci) Domagalskie 
mu i zerwał wszelki koniaki i oskarżonymi.

Zważywszy, że w czynach oskarżonych mle 
szczą się wszystkie znamiona zarzucanych im 
przestępstw, u wina ich została wynikami do­
chodzeniu udowodniona, należy akt oskarżenia 
uznać za uzasadniony.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w  Wilnie 

Konto czekowe P. K. O. Nr, 146.111

Proces o 2S0 tys. złotych
Proces spółdzielni mieszkaniowej przed sądem

Oskarżeni nie przyznają 
się do winy

Skolei rozpoczęło się przesłuchiwanie oskar 
żo-nyeh. Pierwszy zeznaje główny oskarżony 
Walkowski. Oskarżany do założenia .Zew u " 
nie przyznaje się. Twierdzi, iż byt jedynie refe 
lentejn organizacji na pow. kościański z ramie 
nia Str. Nar. W alkowski ośwadcza, że bomby 
te miały być rzucane jedynie na postrach i ło 
specjalnie na zebraniach niemieckich. Następ­
nie przyzb aije si-ę dtó spotkania w Kościanie z 2 
nieznanymi osobnikami, którzy okazali inni legi 
lymacje ONR. i oni to mieli go namawiać do 
złożenia specjalnej przjsięg. na w.erność O. N. 
R. dalej oskarżony przyznaje się, że polecił rzu 
cić bombę do domu Schindlera jednak sprawa 
ta miała podłoże zemsty osobistej. Całą łą 
ostatnią swoją działalność prowadził pod wpły 
w<3111 OMR. (. j.  owych 2 osohników.. Oskar/o 
ny doszedł do wniosku, że Stronnictwo Nar. 
działa zbyt łagodnie i trzeba osłtzej występu 
wać. Prokurator wnosi o odczytanie zeznań' 
Walkowskiego. złożonych w śledztwie, które 

są sprzeczne z zeznaniami obe-nemi.
Następnie zeznaje osk. Antoni Dudziński, 

robotnik rolny. Dudziński również pląeze się 
w zeznaniach i zaprzecza jakoby organizował 
„Lew ", natomiast przyznaje się do otrzymauja 
bomby od W itkowskiego, i oświadcza, że bom 
by te miały być używane jedynie dla postra­
chu. Akcja ta miała być skierowana główn.e 

przeciwko Niemcom
Sędzia wnosi o odczytanie zeznań Dudzin 

skiego złożonych w śledztwie, w których oskar 

żony przyznał się do zarzucanych przestępstw
Osk. - Buklewicz, bezrobotny, twierdzi, że 

\ siąpił do Str. Nar. jedynie poto, aby jakoś za 
robić, nie miał bowiem z czego żyć. 7arobek 
jego polegał na tern. że zakupywał materjały 
opatrunkowe i poiła wał wyższą cenę kupna, 
niż była w rzeczywistości. Bóżnicę brał dla 
siebie. Do tego Rukiewiez przyznaje się. Tw ier 

dzi natomiast, że o Zew ie" Ji>"dy nic nic sły­

szał.
Prokurator prosi o odczytanie zeznań Bu­

kiewicza złożonych w śledztw.e, najzupełniej 
sprzecznych z obeenemi, w których przyznał 
się do udziału w założeniu ,,7ewu“ jak i do 
współpracy z Wałkow-.skini.

Rozprawa trwa. \
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Zj&sd posiu s  i seu& ioró i rolaikow 
na Pomorzu

Koło Rolników Sejmu i Senatu na zaprosze­
nie Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego po 
stanowiło zwołać swe najbliższe posiedzenie na 
7 i 8 liipca do jednego z miast pomorskich naj­
prawdopodobniej do Torunia. W  obradach, któ 
re zapoznają uczestników z potrzebami rolnict 
wa pomorskiego na tle złożonych ostatnio w 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych memorjałów, 
weźmie udział okoto 100 posłów senatorów-rolni 
ków.

W czora j w sądzie okręgowym fo/pyięzął się 
proces b. prezesa Spółdzielni m ieszkaniowej 
urzędników. W łodzim ierza Szmidta, sekretarza 
tej Spółdzielni Cli. Szrajera i IlyMzurdu Slrze- 
szew.skicgu, oskarżonycli o  zdefruudiowanip oko 
lo 280 tysięcy złotych na szkodę Spółdzielni.

Akt oskarżenia zarzuca Szmidtowi, że z po 
branych w roku 1934 z banku Gospodarstwa 
kra jowego 830 lys. złotych iia budowę domów

spóldzieln/ych przywłaszczył razem z wspól-
oskarżonymi wymienioną już sumę przy pomocy 
fnisziowania umów, dokumentów i podpisów na 
asy gna tn cli.

Oskarżeni do winy nie przyznali się. 
Sprawa potrwa kilka dni W  obronie oskar 

ionyrh  występują adwokaci Łuezywek, Kod/, 
Kulikowski i Jankowski. Rozprawie przewodni­
czy wiceprezes S. O. Brzozowski. Iw.)

JA “ iEZIBUENI 
B0 U I ŁOWI itBOWltj.

1aua4vd jwfrk-
P A T R Z C I E  JAKIE f»ROSXKI WAM PAJĄ

m T rT ?

I fc a B i i i f f s ą ]



„K I HJKH" z dnia lii czerwca 1936 r. 7

Rolnik sprzedaje byczka
SA un€i€M#sczffwc? $tosifnlrf n u  śur tjuwĘjasku

zii frer-ząr rzeżii tfcli
W e jd ź ia y  aa chwilę w syluacię roi 

nika, który chce ua tar"u  zwierząt rze 
jaityr-h sprzedać wyhodoYvanego przez 
Sieba- i dobrze wypasionego ' byczka.

3 i uisza sobie* taki ffospotUiirz ze swej 
ma.utk.ej najczęściej roli, pociętej od 
poko leń  już w uciążliwe i mało wydajni 
sznury —  d e  Wilna, S t o l i c y  zbytu wszel 
kich pi o duktów rolnych na naszych z je  
miacli.

V\ pobliskie ni miasteczku w jakiejś 
organizacji rolniczej po in form owano  
go, że rad jo podawało bardzo dobre ce 
ny na bydło Spieszy mu się tez bardzo 
alby na czas p rzybyć  i otrzymać w gra 
nicach wartości byczka jaknajwięeej go 
towki na którą zawsze czekają niecier 
p l iw ie  niezliczone nakazy płatnicze urzę 
■fiu skarbowego i gminy.

.Najbliższy ranek zastaje g0 na jed 
nęj / naszych w ie jsk ich ' wyboistych 
■dróg, po których może jeździć  tytko 
nas/ poczc iw y  j c ierp liwy wieśniak

Mońce przygrzewa coraz silniej. Dro 
boy, kąśliwy py ł wypełnia usta, oślepia 
i łaskocze w  uszach. Byczek beczy po 
huto  i ma zamiar wyłaniać drabinkę, 
do której jest uwiązieny

W ie m  tak na nic nie zw Taca uwagi. 
Kontem placyjn ie rozmyśla nad tranzak 
cją w mieście. W ie , że rząd idzie rolni 
kom n a  rękę: umarza stare za leg ło śc i  
poda t ivowe, rozkłada na raty' świeże, 
znosi szereg opłat, stara się ożyw ić  w y  
mianę produktów wsi i miasta —  alby 
ty łku  wyjść z tego impasu gospodarcze 
go, k tóry jest następstwem kryzysu. Rui 
niu w ie o  tom i ceni ta.

Hogatka1 miasia przypom ina mu nie 
nule a znir.sioaiu już opłaty miejskie, na 
targowisku zaś bydlęcym musi opłacić 
wstęp. Opłata ta jest dla niego pewnego 
rodzaju symbolem um ow y z 1. i ero wnika 
Ulu rynku Nabywa za nią nietylko pra 
w o  wsięjni, lerz i opiekę nad tą tranzak 
cją. która ma nastąpić na targowisku. 
Zdaj< się. że jest to jasne. !\a targów is 
ko o wątpliwej sławie wieśniak nasz nie 
przybyłby wcale

W jeżdża w ięc  rolnik, po  ciężkiej i 
długrni drodze, na targowisko i stav;ia 
twego byczka gdzieś na widocznem 
miejscu. Czeka potem cierp liw ie na 
kupca, bo wie. że popyt na bydło jest 
za w s*e duży.

My ślj naisz rolnik, że cena ry nkowa 
ustala się codzien na podstawie jakichś 
ogó lnokra jow ych  przesłanek / uwzględ 
nieniem lóżmic teren owych i że istniej* 
komkurencja w irpd  kujiców

N a iw n y .
iłłerw'szy kupiec po gruntownem oh 

maeanin byczka dał niezłą renę. Rolnik

był zadowolony Byczka jednajk nie od 
dał, bo czyż solidny gospodarz nie wie. 
że po pierws/ym reflektancie zawsze 
znajdzie się drugi, który da więcej. Tak 
bywa ua każdym niniejszym, prowincjo 
nalnym targu.

Nasz rolnik nie był zdziwiony, gd\ 
drugi refiektant zaproponował nieco niż* 
sza ceinę. Bywa i tak. I trzeci nic wzbu 
dził niepoł.oju. Trudno. Lee/ gdv czwar 
ty , piąty a potem azós>y i siódmy rcflek 
lanci coraz bardziej zniżali cenę —  roi 
nik poproslu zgłupiał.

—  i,n się tu dzieje, dlaczego cena 
spada coraz bardziej?

—  A czy ja potrzebu ję wiedzieć —  
odpowiedział mu dziesiąty refiektant, 
proponujący o kilkanaście głitwcfi 
mniej niż pierwszy. —  Spada —  to bę 
dzie Jeszcze niższa. Niech pan c/cmprę 
d/ej sprzedaje za to, co dają.

Kilkanaście /łotyroh to całoroczny po 
datek gminny. Kilkanaście zi;11\cli —  
to duża suma dla rolnika, który posiada 
parę hektarów pociętych w s/mu v i któ 
ry co kilka lat zdobywa się na sprzedaż 
jednego byczka.

W icM iialk nasz był b lis k i rozpaczy. 
Co robie? Nie/ro/umiała, potworna ma 
fhma rynkowa 'miażdżyła nadzieje, 
przywiezione z domu. Pieniądze były 
potrzebne, ba! te właśnie pieniądze to 
ostatnia deska ratunku

Kio może dać jakąś życzliwą radę? 
T )o  k o g o  pójść? Idzie właśnie pierwszy' 
refiektant.

—  Panoczku bierz byczka, oddaję za 
tę cenę, którą mi pali proponowah

I.etz pierwszy kupiec kręci nosem,
—  Nie, teraz już niema tej ceny
I daje mniej, niż dziesiat- rcflektaol
To był dramat rolnika drobnego. 

Chodziło o jednego byczka.
A oto inny świeży wypadek autenty 

ezny z kategorji znacznie większej.
Obywatel 7. i c mis ki z pod Lyntup. p 

Biszew.jki. nnał do sprzedania więks/ą 
ilość bydła. Kupcy Żydzi dali na ma js

cii w majątku —  3100 złotych. Obywa  
lei ziemski, rozumując słusznie, że na 
rynku można zdobyć znacznie w ięki.zą 
cenę, decyduje się ni wydatki i tłusta r 
cza zwierzęta na wileńskie targowisko. 
Tu żydzi liaindlar/e dali odrazn 3000 zł. 
Obywatel czeka. Pq upływie kilku go 
dzin cena spadła do 2800 złotych. P. Bi 
szewski nie ustępował. Cena wreszcie 
spadł i do 2000 złotych. Bydło trzeba by­
ło odwieźć spowrotem do majątk... po 
nosząc duże wydatki.

Cóż ło  było. zapy 11 każdy O odpo 
wiedź nii trudno. Rzecz na wileńskim 
targów iM u zwierząt rzeźnych bardzo 
zwykła. Zrzeszeni w solidarny związek 
handlarze bydła (około 50 osób) .,wvja 
Śmiali'1 oby wah lowi ziemskiemu żi z 
nimi należy się liczyć i brać czemprę 
cl z i } taką cenę. jaką raczył, łaskawie za 
ofiarować tam na miejscu w  majątku.

Gdyby transport bydła poszedł na 
przykl.d do Warszawy, to wyprzedziła 
by go wymowna depesza Iłundlaize bv 
dla w Warszawie nie daliby wyższej ce 
ny od proponowanej w Wilnie. Takie 
już jest porozumienie między wileńskim 
n warszawskim kartelami handlarzy 
bydła.

N.eoficjalny związek handlar; - by 
dła w Wilnie można nazwać kartelem. 
Ceny bydła na targowisku wileńskim za 
leżne są cal k owo cii od jogo decyzji. Są 
zawsze niższe, niż mogłyby być.

Handlarz bydła jest pośrednikiem 
między rolnikiem a drugim pośredni 
kiem —  jatkami anięsnemi. a często jest 
jednym z trzech c z y  czterech stopni poś 
redników między rolnikiem —  produ 
centem, a konsumentem.

Zmowy handtwrzY bydła są jedną z 
przvczvn drożyznv mięci w Wilnie.

Koszty pośrednictwa są wy śrubowa 
no przez złą Y v o lq  do karygodnej wysn 
k o s i i

CzaS najwyższy, aby wla h.c adnrni 
Straciyjnr zwróciły  ■ na t® uwagę Włod.

1nnł.'em j±a o d iy w Ą a  d la  c e n j P U D E R  A R A R 1 P

Nowe zmechanizowane placówki r z e m ie ś ln ic y , na Wileńszczyźnie
Jak już niiejediiOłkroitnie pisallśmj przed rze 

niio.słem « ilr-ńskcm otwienaiją się szerokie pers 
peiklywy na eksport galamllerjii drzewnej da Au 
glji. Lkspo-rt len ruszjil już właściwie r mieósca 
Ostatnio m. im. wysłano do A u glji dwa wagony 
odiawnk i i.nmydh w yrob i«v  drzewnych wypro 
(Jukowanyc.li przez rzemieślników Wiilcńszczyznv 

Dużą przeszkodą w roziwjju eksportu jest 
bralk na Wileńszczyźnie odmowiedmioii w  ars za a 
tcSw To też z u/jiianiein powiltnć natęży powsta­

nie w W oropa jew i" dużego warsztatu do wyro 
bu galanłerji drzewnej. Warsztat ten zaopatrzę 
ny został w nowoczesne urządzenia. Produkcja 
jego jest całkowicie zineehn lizowana i obliczona 
na eikspo.rl. Warsztat ten zatrudnia około 100 
rzemieślników’.

Przy sposobności natęży nadmienić, że w 
Wilnie przy ul. Szęplyckiiej^o poiwisilała. spófdziel 
rnia silołnrska.

Zmiana na stanowisko dyrektora 
Wileńskiej Izby Rzemieślniczej
Dyrektor \A ileńsłciej Ishy Rzemieślniczej, p, 

Młynairezytk, poiwołaai} zootał prze^. władze cen 
trąbie do AA'urszanvy. Sianowi, .ko dyrektora A A i 
leuskiej Izby Rzemieślniczej obsadizuno Indzie 
z kon kseru. W ylx>Tv odbędą się w pierwszych 
(n.iach lipca. l)y r  Młynarczyk podczas swoje, 
kilkuletniej działalności na sln-aoiwisku dyrek­
tora Izby Wileńskiej zyslkał sobie w szerokich 
kolach rzemieślników powszechny szacunek i 
(izmanio, za prace pełną inicjat\nvy. Szczególnie 
dużo inicja>tyvr>' pi-zejawnł dvT. Młynarczyk prze 
origa«izoava,niu ekstporlu i warszłatow rzeiuieśin\ 
czycti, dążąe do podniesienia ich wydajności 
produkcyjnej.

Przed głośnikiem 
■ w słuchawce

tn iejalywa programowa rozgłośni wileńskiej 
—  jest ścieśniona do maximum Zresztą —  nic 
nowina to, pisausiny o tern niejednokrotnie Za 
pylywm iśm y jakie stosuje się probierze celem 

.podziału programu na ogólnopolski i lokalny. 
Było to pytanie sformułowane szeroko, może 
dlatego jako niedość zrozumiale pozoMało bez 
odpowiedzi, przynajmniej bez widocznego śladu 
w programie. Dziś spójrzmy na program z in ­
nej »lron> — jfddc są yranue dla działalności 
radjaJ —  Czy radjo poprze sl a nic na odposyied 
niiiku popularnego magazynu akustycznego w kui 
iiuratnem wydaniu? Ozy tea c.iążyc będzie, jak 
tego mamy doiwody, ku gaizceie. dziennikowi? 
Wieźmy choćby (aką trasmi.sję z pożaru w 
AVuirszaw ie —  zakrawa to wyraźnie jirż nie na 
eheć p id b e ia  sturliaczy sprawmoścą obsluci, 
ale na łanią i łaitwą goniUnę za sensacją dzienni 
Karska. Taki A W ilno musi się ścieśniać i diu 
•sic w ciasnycji ra-mach swego wąllego jirogramu. 
Jeżeli zinajdiuje możJiwość zaananif-cslowania swe 
go istnienia kutturalncgo i  a.rlyslyc/.ncgo —  In 
jedynie di/ięki zapobiegliwości władz rozgłośni o 

«iaz eko.noimiji i  cel iwoiśei w .wyzyskani i czasu 
emisii lokalnej. Ale Ha ekoinoinja. z drugiej zaś 
statzny dążenie do wszecih-stronności —  stwarza 
w programie syluacije dziwne rwące komjinzyc 
ją programową. Oto nip. we czwartek o t/.ÓO

m iw i f s W —avy lekarz o dziLciach na plaży, o 
IH-(, zaiś W ilno nadaje pogadanki' o zaniedba 
niu plaż wileńskich, w cyklu ..Kzanieiuiyjm dysz 
lem“ . Jeśli już ponunąe 1ę nieucliroimą kako 
fonję progra.ni(nv.j, to zwrócić należy uwagę aa 
obniżenie tonu i zwolni cnie tempa, oslabiio b 
kullliurahtie obesłanej ruibrvki „Rzemiennym diysz 
l(«n ‘- przez uiiMoszcizeniie w niej pog. o plażach, 
niewątpliwie poiytlecznuj. a.le Klosowniejszej do 
/Htgailanki nktualncj lokalnej. Czy ni, w i ■ h, j o  
myśleć u tom \y związku z programem jesień
liyni?

,KtyU; j  o- tani. o widhi innych rzcezacn je 
szcze. W eźm y orkiestrę nnleAskfj, orkiostre k ó 
rn w odpsnwiednieJi yy-aruukacli może dać* hiża 
niori się wznieść na wyżyny, dla niej nieezedo 
(►siągatne, Zdaw-aŁo się.' że raidjo swoim  Irezwąt 
pileniu, pięknym posłom ożyyyilo te resztki kul 
tury muzycznej. Aliści teraz nsuizyicy wracają do 
męcząeego nudnego dwu i pół godzinnego pdo 
yyaiiiiai iw porairtkiu niedzielnym) klore dewaloiry 
zuje naipoyyról \vsz\'Stikie odzyiskane wartości, 
męczy :cli. a nas —  skr<nmi»ie —  nie interesuje, 
■ni, bawi Ol. zw > czajhf naiwalanie czaisu, byle 
zapchać jeszcze kilka gmJziin w- programie..

Tam jeslnaik. gdzie widoczna jesl imejalywi: 
—- radljo wychodzJ z lionorem. O/o nowa pozy 
cja „llozśpiewuua p o d r ó ż Zaiiiisuguroiwat ją 
W acław Kairabiewicz rCjportażom o lliszpaniji. 
Temait „organy" rzec mlożna, a jednak ujęcie 
było dalekie od bainaJki i dlaiego całoiSć syypadta 
interesiiijąs-,). Aulor usilnie się starał usunąć

konwencji', wziąt radjo nie S*t tscenę a za trybu 
nę, skąd m ówił do nas —  stąd wrażenie reuti 
stycznej ścisłości. Zapowie,Iziana podróż dl) Ma 
roikka pod ą)rzewodeui lakiego podróżnika, ja 

kinu jesl dr. Korabiewicz —  Iwidżi zae-ieikawie 
nie

Jesl jeszcze kd-ka pozycyj które wprawdam 
jako aklualne (kmiagają się omówienia —  ale 
odloiżę je. Jesl !o 111. tn. sprawa propagandy 
sprawa UY że .Każdemu wolno zagrać'1, sprawa 
połowili nowycJh gwiazd i sprawa, i jaka jeszcze. 
mówienia do m ikrofonu.

T\nv.'/,'iM'iu poimówmy chwilkę o wąskim od 
cinku nrlysilyoznej dziaiiailnunści radja. Nadano 
kom edyjkę" autorki szwedzkiej Sóderbcry p. t 

„Pozytywka¥ i lokalnie dwa skecze Vt itolda Sto 
woniewskicgo. Jeżeli przyjęta jesl jakaś uninwio 
na wielkość rozgranicza jąca skecz od komedy.j 
Jii, —  Jo, nv ,poYvyiższem *słaYViardu rośnie ona 
bezprzykładnie W  utworze Soderherg trud.no do 
jialrzeć się humoru, nawet lego specyficznego, 
północnego! zbliżonego od  Dickensa, Autorka 
mówi o sobie (w  ,.Anlenie1') że dużo pisuje11 

dla radja. O lóż właśnie to są rzeczy pisane, n ir 
radjowe. Radja tam tyle, że poz' v "k a  gra. 
Bo gdy bohater nain objaśnia co w tej olrwjli 
rollai —  lo mamy wrażenie, że to jalkiś dziadu 
ni(> zostat sprowad/ony jirzed mikrofon, albo. 
te lo t. mc. transmisja z życia. O tyle było U 
ciekawe, że d indórfiśwna jidkazała nam b. ład 

ny s.po«<>l) im,mienia do milkrofonu Me lo ‘za 
mało. jak na pozycjo artystyczną.

Skecze zaś Slawoniewskiego, zwłaszcza pierv

szy , Autor w krym inale'' jes-t radijoiwo ciekaw 
s/y. Minio braku ijodbudowy lirlerackiej, bratki 
kompozycyjne —  ciekawe jest to pomieszanie 
wątków fantazji i realizmu. Drugi —  banalny 

ararttjotfofuoKwand brocbla z tygodnika, Jubuja 
c.egn się w opisie tuner, kańskich sensacyj i re 
kurdomanji

Pozostaje jeszcze dość obszerna sprawa rep, r 
lais i tnciiismisyj iz It-reniii! z życia. W ilno nada 
to jedną z  audyc.yj tego cyklu p. n. Pracuje­
my śmititek piątek - Rzekomo Iransmisja z źy 

eia skromnie mówiąc nieudana. Nie. pomogły ani 
swada repoiiera ani fanitazija jego (może nazłiyi 
bujna). Ale la. sprawa wymaga szerszego omó- 
niemia —  więc. do najbliższej okazji. Równie 
wątpliwą poiZ.ycjjj w  miniom} 111 tygodniu jest 
djnloy o turystyce wileńskiej. W arlo się zapy 
tac eo !o jesl d jaolg i co ma za cel? Wszakże 
nie len. by len dbugi zuwsre j)olw ierdzał ałbe 
zaprzeczał słowom pierwszego.

Wsjmmnicć jeszcze wypada o kilku .impre­
zach muzy, znych, A więc o  udanym koncercie 
kameralnym (Czosnowski i Cliones —  Sonata 
Brahmsa), ładnym i ciekawym koncercie chóru 
żydowskiego (iramało jedy nie obesłanym ul wora 
mi żydoiwsklemi, lakierni kióretiy mogły potai 
żyć jako obraz folkłorysiyozny) i nieudunym 
w reszcie (hiuriebnym wprost występie zesjrobi 
KPW . (zwłaszcza chóru). Omyłce chytra przyp, 
sać należy ton niefortmnmy występ.
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obrazki z krainW ł o ś ć
Głębokie

—  ł! HOŁDEM NA liOSSłjj. W' celu umożli­
wienia ludności powiatiu dziśnieńskiego złożenia 
hołdu Sercu W odza Narodu, Oddział Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego w Głębokiem or 
ganizuje 2-go pociąg popularny z Głębokiego do 
W ilna. Pociągiem wyjedzie około 1000 osób. Od 
jazd z Głębokiego dnia 5 lipca rh." o godz.2,20, 
odjazd z W ilno tegoż dnia o g. 23. Cena biletu 
zł. 6 00.

—  KURS DLA INSTRUKTO RÓ W  ROLNYCH.
14 bm. przy stacji doświadczalnej w Herezweczu 
około Głębokiego został zakończony tygodnio 
wy kurs dla instruktorów przysposobienia rolni 
czego, w którym wzięło udział 27 agronomów z 
terenu województwa wileńskiego i nowogródz 
kiego. kur= zorganizowany został przez W ileń 
uką Izbę Rolniczą. Pcza wykładami i ćwiczenia 
mi praktycznemi program kursu obejmował 
zwiedzanie pola doświadczalnego w BeTezweczu 
oraz 1-dniową wycieczkę na teren powiatu dziś 
nieńskiego w celu zanoznania się ze stanelm 
prac w drużynach przysposobienia rolniczego. 
Zakończenie kursu odbyto się w obecności 
przedstawicieli obu województw.

—  NA KOLONJI POD W ARSZAW Ą. Okręg 
Warszawski T-wa Rozwoju Ziem Wschodnich 
organizuje kdon je  letnie dla dzieci z terenu po 
wiatu dizSnieńskiego w czasie od dnia 26 hm 
do 31 lipca rh. w  rejonie Modlina Koto Warsza 
wy. Kolonje przew idywane są dla dzieci naj­
uboższych w wieku, od lat 10 do 14 i zamieszka 
lycli w  pasie granicznym. Na kolonje wyjedzie 
25 dzieci.

Pozatem Towarzystwo organizuje kolonje w 
uinych miejscowościach w terminie późniejszym 
dla 150 do 200 dzieci.

—  I FABRYKANC I AN IO ŁKÓ W  SIEJĄ 
8MIERC. Starosta Pow ia iow y Dziśnleński w Iry 
ble postępowania .administracyjnego skazał fel 
eaera Staniula z Krolewseczyzny na 180 ał. 
grzywny z zamianą na 4 ty gminie arcsjztu za 
nielegalne wykonywanie praktyki lekarskiej 
przez dokonanie niedozwolonej operacji, powo­
dując śmierć kobieiy.

Zu laki sam czi n skazany został felczer Za 
bleilo ze wsi Psuja, gm. proi^oroekiej, na kurę 
Ml zł. z umianą na 10 dni aresztu.

Braslaw
— DOROBEK W  DZIEI^ZlN IF PRAC NAD 

PODNIESIENIEM  RO LNICTW A. Na terenie po 
wiatu brasłnwskiego Lslnłeje 31 kolek rolniczych,
zrzeszających 830 członków, oraz 0 odldiizaltńw 
OTO. i KR, zrzeszających 202 członków

W  ub rokn budżetorwyni kółka rolnicze "dby 
łv 65 wailnyeh zebrań oraz 78 posiedzeń zarzą 
dów  na których omawiano sprawy podniesie 
uia rolnictwa na terenie jiowiatu.

Punkiy czyszczenia zboża przy kolkach rolni 
vzycn przeczyściły dla swych członków 9200000 
kg zboża i siemienia hrL-mego przeznaczonego 
ea zasiew.

Prace wŚTÓd kobiet .prowadzą Kola Gospodyń 
Wiejsik.ch, których w porwiecie jest 19 z 485

i
członkiniami Koła te zorganizowały 28 kinsów 
gospodarstwa domowego, 2 kursy hilgjeny ii 27 
konkursów rolniczych.

W  dziedzinie mleczarstwa czynnych jest 8 
mleczarń (w tem jedna żytlawskal, skupiających 
1.344 członków W' roku ub. dostarczano 
1.161.694 litrów mleka na, sumę zł. 81.318.58.

Działalność organizacyj rolniczy cli subsydjo 
wana jest przez 18 kas Stefczyka, skupiających 
7.306 członków i 2 kasy gminne. W  kasach Sief 
czyła kapitał udziałowy- wynosi 195.625 zł., wkła 
dy zL 45.359. Pożyczek udzielono na ogólną su 
mę 582.869 zł.

W  dziedzinie oddłużenia olniotwa Kasa Stel 
czyka łącznie z Kasą Komunalną w Brasławiu 
skonwerłowaty dotychczas około 1.500.000 zł. 
długów rolniczych.

Ostatnio, na wsi daje się zauważyć .sihuic.jszy 
pęd do kaładania organizacyj rolniczych. W prą 
cy tej przodujące stanowisko zajmują uczniowie 
szkoły rolniczej w Opsie.

—  SAMORZĄD UCZNIOW SKI gimnazjum 
Stowarzyszenia Szkoły średniej w  Rrasł-awiu 
pod kierotwnikiŁwem nauczyciela p. W a w T y k i u 
rządził przedstawienie amatorskie w  Opsie, W i 
dzacli i Rraslawiu, dochód z których w kwocie 
zł. 180 orzeznaczono na fundusz zapomogowy 
dla najl.leriniejszyeli uczniów tego gimnazjum.

—  UTO N \L UCZEŃ. 11 bm. około godz. 15 
w rzece nźwuiie w  rejonie m. Drwi, gm. druj 
skicj w czasie kąpieli utonął Paweł Danlk, 
uczeń 7 klasy gimnazjum w Drul. Zwłoki wy do 
byto pt* uptywrie 2 godzin.

— ARESZTO W ANIE  P1ROMANKI. 10 bm. w 
zaśe, Trejbszuny. gm. wtdzklej, spaliły się 2 
chlewy Mnrjl W iilkowskiej. Straty wynoszą oko 
lo zł, 900. Ustalono, że pożar powstał wskutek 
podpalenia przez służącą poszkodowanej Eleono 
vę Sieńko, którą w dniu 11 bm. zatrzymano. 
Sieńko przyznała się do podpalenia i oświadczy 
ta, że oaozuwa nieprzeparta cnęć do wzniecania 
pożarów.

Święciany
—  DELEGAT DO WJL. IZBY ROLNICZEJ. 

Dnia 10 czerwca rb. w Swięcianach, w sali W y ­
działu Powiatowego Rady Okręgowego Towarzy 
stwa Organizacyj i Kołek Rolniczych w  Święeia 
nacłi w  sprawie wyboru delegata do W ileńskiej 
Izby Rolniczej. Na wspomnianego delegata więk 
szością głosow został wybrany p. kpt HLUSZA 
NIN prezes OTO i KR w  Swięc.ianach . .4. Z.

- TW EREGZ Z HOŁDEM DO W ILN A . Nau 
czycielstwo jzikół powszechnych z terewu gm 
tweireckiej zorganizowato wycieczki; dziatwy 
szkolnej do W ilna celom złożenia hołdu Sercu 
Marszałka i zwiedzenia miasta. 13 czerwca rh. 
dziatwa szkolna zebrała się w  Twereczu. skąd ze 
Śpiewem odjechała pod troskliwą opieką w y­
chowawców pp. A. Kohirtkówny, .ESulżyckiego 
i J. Milewicza.

Nauczycielstwo dziękuje wszystkim, którzy 
do zorga-nilzowama wycieczki się przyczynili, w 
szczególności zaś pp, J.uiji Bizowej, Annie W o j 
srkunoiWoj i .Annie Teliczanoiwej i p. J. Hreszkic 
wieżowa .sekretnrzowi gminy. J■ S.

Pc* stawy
—  16 t y s . z? N a d w y ż k i  w  b u d ż e c ie

ŻW. KOMUNALNEGO. Dnia 12 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem starosty powiatowego Bra 
tusława Korousza posiedzenie W ydziału Powia 
toiwego, na którem zostało zaakceptowane wyko 
nanie budżetu Powiatowego Związku Kocunai 
riego n,a rok 1935— 36. Zamknięcie rachunkowe 
wykazuje, że budżet ten został wykonany z nad 
wykazuje, że budżet ten został wykonany z nad 
wyżką 16.000 zł.

Ponadto na posiedzeniu załatwiono wiele 
_ spraw bieżących oraz zatwierdzono przedłożone 

Uchwały Rad Gminnych. j.Mędzy inneml ustało 
no proayiizorycizmie sieć' budowy 12 szkół, klórc 
mają być wzniesione ,w związku z uchwalą Rady 
Ministrów- o  budowie 100 szkół na Wileńszczyź. 
nie.

Ozistia
—  W YCIECZKA. Z inicjatywy i dzięki stara 

idom giomai profesorskiego gimnazjum ks. Pira 
moiwicza powstał fundusz wycieczkowy mnożli 
w iający corocznie klasom w których się odbywa 
nauka geografji polskiej i naulka o Polsce współ 
czesnej, odbycie wycieczki po Polsce. Wycieczka 
dzięki niej ma okazję zobaczenia „na własne o- 
podobno dla młodzieży —  k t Ó T a  ezę.slo. dopiero 
ozy“ jHjciągu —  przedstawia wartość świetne i 
ilustracji do na/uki po Polsce.

Odbytą w  dniach 2— 13 czerwca, wycieczką 
(Wifeio —  Warszawa —  Kraków —  Wilnoi —  
Dzisina) energicznie kierowali: p. prof. L. Żeb 
rowski, i p. i>rof. Z Gergowich Najdłużej za­
trzymano się w Wilnie, Młodzież z dalekiej Dzi 
sny złożyła hołd Sercu Marszałka na Rossie.

—  DUŻY POŻAR. 10 bm. we wsi Kozłowskie, 
gm. m ikoiajewskiej, z nieustalonej narazić przy 
czyny wybuchł pożar, wskutek którego spaliły 
się 3 zagrody gospodarcze, sprzęt rolniczy * re 
szlki zboża. Postzk.idnwani są mieszkańcy tej 
wsi: Grzegorz Myszko, Dymitr Zabiclo, Kamilja 
Gymanowska I Bazyli Macic* żonek. Ogólne 
straty —  zł. 9036

N. w ie lka
UROCZYSTOŚCI BOŻEGO C IAŁa  YV KOI.O 

NJf KO LEJuW EJ I N. YYJLEJCE. Ubiegłej ule 
dzieli W ileńska Kolonja Kolejowa po raz pierw 
szy od chwili powstania czyli w- 26 rocznicę 
swego założenia ob. hodziła uroczyście na włas 
nym terenie, w świeżo zbudowany ra kościółku 
święto Bożego Ciała.

O godz. 5 po poł. odprawione zostały urotzy 
ste nieszpory. Mały kościół Koionji Kolejwej 
wypełniny był po brzegi modlącymi się. Po nie 
szporacli wyruszyła procesja, Zdążając do wznie 
sionych na terenie Koionji 4 ołtarzy W  procesji 
udział wzięła cała katolicka ludność Koionji Ko 
lejowej, stowarzyszenia miejscowe i związki 
oraz tłumy wiernych przybyłe z W iln a

Również w uh. niedzielę uroczystość Bożego 
Ciała odbyła się w  N W ilejee. Nieszpory odpra 
wionę zostały o godz. 4, poczem wyruszyła na

miasto procesja, w- której udział wzięły tiumy 
wiernych nietylko zpośród ludności m iejsco­
wej, ale również i przybyła z Wilna

Z przenajświętszym Sakramentem szedł ks. 
proboszcz Sadowski w asyście ks. wikarego i 
prefekta ks. Araszkiewicza.

Pienia religijne wykonał m iejscowy chór. YV 
czasie procesji przygrywała orkiestra wojskowa 
85 p. p.

Śmierć pod pociągiem
YY dniu 15 bm. o  godz. 0,25 na 335 km 

(szlak YYiino —- Gnodno) w odległości 900 m 
od st. kol. Orany został przejechany przez po 
ciąg osobowy Jan YYarsockl, lat 40, m-c Oran. 
Ustalono —  że Warsocki rgncil się pod pociąg 
w celu samobójczym i został zabity. Przyczyny 
•a.nobćjstwa —  nieporozumienia rodzinne.

Pioruny wzniecają pożary
12 bm. w zaśe. Krolew&aa Kuchnia, gm. ita

dzlskiej, od uderzenia pioruna spaliła się stooo 
fa oraz zna,dująca się w  niej krowa, warszta* 
tkaeki ł przedmioty gospodarstwa doinowego- 
danowiąee własność Jana Ntza.ejki. Stodoła na 
leżała do Zygmunta Rodego. Poszkodowani obił 
czają straty na zł. 2175.

12 bm. we wsi Wołezkt, gm nowo polioskiej 
pow. brasiawski, od uderzenia piorunu spaliły 
się 3 domy mieszkalne, 6 si mol i 3 chlewy. Po  
s/.kodowani obliczają strat] nu zł. 3.770.

Z łó ż  datek na pomnik

M arszałka Piłsudskiego  
Konto czekowe P.K.O. Nr. 146.11 f

I w Wilnie przydadzą się 
pieniądze...

Piękne W ilno r om im o dobrej miny, nic ne, 
leży do wyjątków^ nie opływa w  dostatek i ja­
kieś większe zastrzyki pieniędzy, ba^dzoby się 
temu imleimu miastu przydały. Owszem, nagły 
przypływ gotówki jest lulaj zupełnie moziłiwy,. 
prawdopottnbny, przewM'zdany... N ie traćmy na. 
dziei... Gzy pomyśleliście o takiem żyw cm, zaw 
sze aktualnem źródle, jak... loterja? Tl o przypom­
nienie jogt prawdizżwem olśnieniem. Wystarczy 
przejść .się na jzoMwką uiliieę W ielką Nr. 6. wejść 
śmiało do kolektury A. W O LAŃSKA, nabyć 
szczęśliwy los loterji i poczekać na wygraną. In 
nego źródła nagłego przepływu gotówki nie prze 
w iduje się narazi**, toteż obywatele inuszą korzy 
stać z nadarzającej ąię okazji. Nie w , maga to- 
żadnego wysiłku. Za 10 zł. u Wołańskiej łsierze 
się ówiiairtkę losu jnsząj ki asy i oczekuje wygra> 
uej. Nic łaiw iejsztgo ponadto Idziemy więc... 
Nabywamy las... (,7.ę.kam\ W ygram y!

EUGENIA KOBYLIŃSKA 90

PoidlBil m m M
(Ten fragment ..Pamiętnika" powinien był 

ukazać się w niedzielę, a niedzielny dzisiaj. 
Prosim y-o czytanie w lej kolejności).

Nie mam złudzeń co do tego. Ale c/Aiję, żc ko­
cham tę dziewczynkę, która tyłe tobi kłopotu Za co? 

Za pogodę. Za grzeczność. Za uprzejmość. Za tę bez- 
troskę, która przecież będzie musiała ją kiedyś opuś­
cić. Współczutę łeż jej zgóry, bo gd\ si-ę opamięta 

i zrozumie, że trzeba koniecznie podołać obowiijz- 
kom, będzie musiała v\ iele się nacierpieć i namęczyć. 
Chciałabym być wtedy przy niej, żeby jej pomóc. 
Zdaje -się, że ta miłość nie będzie się Jękała próby. 
Inka inoże zgrzeszyć, a nie odwrócę od niej o l z u .  

Ona, nawet grzesząc, w gruncie rzeczy jakby nie 

pragnie oszukiwać nikogo. Nie chce uchodź.'.: za coś 

funego. Mila chce się ratować teim uiwnżnemi oczyma, 
twarzyczką, która kłamie swoją jasność i izezerość, 
a luka wogóle jest szczera*, .leże-li coś ukryje, ło „że­
by nierobie przykrości, a nie żeby się uratować. Więc 
pozostaję przy niej. Tamla i tak da sobie radę. Zaw ­
sze ją  ktoś z biedy w yciągnie

*  *  *

W  tym roku dziewczęta wogóle dały mi su- we 
znaki. Jakieś opętanie ogarnęło całe zespoły. \a- 
przykład w (niektórych klasach właśnie harcerki były 

najgorsze. One najwięcej kłamały, one okazały się 
najnuniej odpowiedzialne i ina (bardziej niedbałe. A 
mówi się: harcerz nie kłamie! Najgorzej, że się zda­
rzyły i inne rzeczy. Naprzykład jeden ze znajomych 

chłopców tak do mnie powiada:
1—  Pani mówi: „moje dziewczynki!" Ach, jak.eż

to ananasy! O, tu mam szereg dokumentów ich 

wzniosłej mądrości... To mówiąc, wyciągnął z kie­
szeni garść wyrmętoszonycli papierków i spojrzał 
na mnie triumfująco

—  Nie wiem, czy pani i mam pokazać —  zawa­
hał się* —  Pani napewno się zmartwi. Bo to i har 

icerki tak się popisują. O —  ta naprzykład, co tn na­
pisała. U! jakaiz to durna nałpa!

—  Odzwyczaiłam się już od silnych wyrazów —  

powiedziałam wyniośle Możesz ich uży wać tylko w 
obecności podobnych do ciebie. Ja to sobie yyypra- 
s/.aau.

—  No, dobrz.e! Nie powiedziałem „durna mał­
pa ". To  było nieporozumienie. To jest rajski anio­
łek, Rozumna i wzniosła dziewica. O, jak ona słodko 
pisze: „Całuję cię przez papierek, mój drogi Piszę 
na lekcji polskiego i pani co chwila mię pyta. Spot­
kamy się dziś po lekcjach koło autobusu lani gdzie 

zyvytkle‘‘... „Przez papierek!" Widzi pani, jak deli­
katnie. Jabym i przez dwa papierki jej nie pocało­
wał — brr

—  Czy to do ciebie pisane?
—  E, skądże... Ja fam gwiżdżę na te mał.. u —  

przepraszam —  ...na te aniołki. To ilist do mego ko­
legi, O, ten ło już pisany szyfrem. To inny aniołeczek 

pisał go i leż na pani lekcji. Wśród niebezpieczeństyy...
—  Ale... Skądże to masz? To przecież w.-dyd czy­

tać cudze listy.
—  To nie cudze! My nie .manny łych -przesądów 

pomtęd " kolegami. Stasiek, Jurek i Janusz poży­
czyli mi lisiy, bo chciałem, żeby pam zbyt wiele złu­
dzeń co do dziewczynek nie miała.

•—  No  tak .. Ale jeżeli miałam kiedyy jakieś złu­
dzenia co do chłopców, w tej chyv,li z bólem rozstaję 

się z niemi. Nigdy nie przypuszczałam, żeby list cu­
dzy można było pożyczać. W  jakiej sytuacji stawia­
cie osobę, która zwraca ;ię do wras z zaufaniem? Na­

rażacie »ą. Oddajecie ją na łup języczt.wej klasie- 
J ło jest po rycersku? Po męsku? Po polsku?

—  Naturalnie! Okazuje się, że my' jesteśmy win- 
ni. Pani tak zawsze! A dlaczego taki idjotyczny anio­
łek nie pomyśli, na co się naraża? Może one włamie*
chcą, żeby o nich gadano. Skąd pani wie? Wogóle 
itauczyicieiki najmniej znają swoje uczenice. Ale ,->ię* 
parni pr zekona, kto lepszy —  m y  czy one. Czas po­
każe. Mógłbym pani cotś niecoś opowiedzieć o ro- 
mEm-sach tych cherubinów, ale już dam s p o k ó j.

—  Daj spokój —  mówrę rozżalona. —  >ie ro­
zumiesz, że tnie można uczyć i wychowvwać bez 

wiary w  skuteczność swoich •zabiegów. Więc twojem  

zdaniem, wszystkie dziewczęta, są tak mało warte?' 
A twoja .siostra?

—  Uch, ia to najgorsza. Ni ech pani mi o niey 
rue wspomina. Wciąż łata z językiem do ojca o każ­
dego głupiego papierosa...

—  Tak .. To smutne. . A myślałam, że chociaż 
niektóre z dziewcząt .. Bo przecież to są poKkie* 
dziewczęia..

—  No! wie pani, że jednak zdarzają się... Na- 
przykład taka moja cioteczna siostra.. Albo ta Iren- 
ka. Pozatem poznałem kilka przyjaciółek Lolli. Zu­
pełnie do rzeczy. Nawret czytują to i o yvo ...

—  A widzisz —  odetchnąłam. —  Proszę, daj mi 
lc listy.

—  Obiecałem zwróci4 —  mruknął zakłopotany
—  Trudno! raz nie dotrzymasz słowa. Daj. Znisz­

czymy je. Bozumie^z? Możesz być na bakier z siost­
rą, ale gdybyś u koleii złapał jej listy, zniszczyłbyś 

je przez rodzinną solidarność. N i  więc... O to właśnie- 
chodzi. Niech nie kursują dalej po klasie.

—  Wszyscy zainteresowani już przeczvtali —  

j) oi 11 formował ant yf ein-i n isf a .

(D. c. n.)
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Posiedzenie Wojewódzkie j Komisji 
Ziemskiej

W  dniach 12 i 13 czerwca r. h. pod przewód 
oictwem Naczelnika W ydziału Rolnictwa i Re­
form  Rolnych Urzędu W ojewódzkiego W ileń ­
skiego —  Tadeusza Żemoytela odbyty się posie 
dzenia W ojew ódzk iej Komisu Ziemskiej.

Przez Komisję zostały rozpoznane:
W  dniu 12 czerwca r. b.
11 spraw z odwołań od rzeczeń I instancji, 

zatwierdzających projekty scalenia: wsi Prąciu 
ny i zaśc. Koczergiszki, pow. święciańskiego, 
wsi Koroler. o. O b ręb ł a st o wiek i, Gwozdowo, 
pow. dziśnieńskiego, Poniznik: cz maj. Min 
Suty, pow. hrasławskiego, wsi Dawciuny, Nmo 
góry, Kesmowszczyzna i Pilimy, m-ka Mejsza 
goła, pow wileńskodirockiego, wsi K iewły, < z. 
gruntów wsi Sabowicze, Łasewicze, maj. i folw  
Poanzie, wsi Tatarskie pow. molodeczańskiego

I sprawa z odwołania oa orzeczenia I instan 
cji, zatw ierdzającego stan posiadania przed sca 
łomem i szacunek gruntów wsi Stankowszezyz 
na, cz. zaśc. Umkszta i Grejciumszki, pow. wiień 
oko-trockiego.

3 sprawy z odwołań od orzeczeń 1 instancji 
aatwierdzającech podział wspólnot gruntowych, 
położonych na obszarze scalenia: wsi Ciclatki, 
pow. modołeczańskiego, Mała-Olsia. .Maszterki, 
opw. postawskiego.

W  dniu 13 czerwca r. b
3 spraw v z odwołań od orzeczeń 1 instancji 

w przedmiocie uwłaszczenia długoletnich dzier­
żawców na gruntach: folw . RazytjaJiy, pow po 
3taws.k;tgo, zaśc. Rałajcie z maj. Dziedzielówka, 
Zarzecze z maj. Marguciszki, pow święciańskic 
-go.

1 sprawa z odwołania od orzeczenia I instan 
c ji w  przedmiocie przyznania prawa do wykupu 
gruntów- w osiedlu Jaszu-ny, pow. wileńsko-troc 
kiego

1 sprawa z odwołania oo orzeczenia 1 instan 
cji w przedmiocie podziału wspólnego pastwi 
ska wsi i folw . Szkanciki, pow  dzi.śnieńskiego.

2 sprawy z odwołań od orzeczeń I instancji 
*w przedmiocie zatwierdzenia umowy o zniesie 
niu służebności obciążających maj. L ipowo na 
rzecz zaśc. Kiawmica i Moszrzonoje, pow dziś 
■nieńskiego

5 spraw w przedmiocie ustalania uprawnień 
wsi: Karakulicze, łwnki. Rorowe, zaśc. Łozni 
ki. Bereźna ia jeziorze AATszniewskiem ze skła 
lu maj. Szcmetowszczyzna. pow. sw ięciańskie- 
go.

Z a ś i la d c ie ó  walutowych dla 50 zł. 
przefiyłeK pocztowych nie trzeba

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wy 
dało w  d ii. 28 maja rb zarządzenie do 
urzędów potczlowych, po lecając im 
p rzy jm ow ać  przesyłki pocztowe wysyła 
*ie zaigrantcę wartości poniżej zł. ó() bez 
zaświadczeń wjukilowych.

M
e t

i

W t o r e k

T b
Czerwiec

Dzlś« B e n o n a  i Ju s ty n y  

J u t r o '  In o c e n te g o ,  Adolfa

W sch ó d  s ło ń c e  — g o d z  2  m. 43 

Z ac h ó d  stoi c* —  godz .  7  m .5 5

Spostrzegania Zakładu Meteorolog!! U. S. B 
*  Wilnie z dnia 15.Vl 1935 r
Ciśnienie 731 
Temi>. średnia +  22 
Temp. najw. -f- 20 
Temp. mujn. -j- i4 
Opad: —  t
W iatr: ipółn zuch.
Tend bar.: bez zinian 
Uwagi: dość pogodnie

D Y ŻU R Y  APTEK.
Dziś w  -nocy dyżurują następujące apteki 
1) Ro-stiko-wskiego (Ka-lwaryj.sk a 31); 2) W y  

sockiego (W ielka 3 ); Frumkinów (Niemiecka 
23); 4) Augustowskiego (Kijowska 2).

RUCH POPULACYJNY.
—  Zarejestrowane urodziny: 1) Kawkowska 

Irena. 2) N. N. Ludwika. N.n Juljan, 3) lfrozdo 
weki Henryk 5) Kac Abram, 0) Kacówma Cha 
na 7) Korzeń Stanisław.

-— Zaślubiny: t) Kac Jakóh —  Planetówna 
Szejna: 2) Smogurow —  Jpctiniewiczówna Zof 
ja.

—  Zgony: 1) Szapiro Abram, uczeń lal 13; 
2l Sklejrysówna Anna, lal 32; 3) Sipowiczowi! 
Jadwiga, lat 45; 4) Stasiukiewicz Jan, rolnik, 
lat 42; 5) Adumowiczówna Karolina (niemowlę); 
6) Wasilew.ika Agnieszka (n iem ow lę); 7) Pio 
trowska Helena-lieuedykta, emerytka, lat 71; 
8) Zwiotrzew ska Katarzyna, pensjonarjuszka 
przytułku, lat 72

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
W WILNIE

A p a r ta m e n ty ,  łaz ienki,  t e le fo n y  w p o k o jac h  
C eny b a rdzo  przystępne .

Tegoroczni maturzyści
Gimnazjum inr. Witolda Wielkie­

go w Wilnie (litewskiego)
1) Hryszfcu Albin 2) Jakowicz Stanisław, 3) 

da-łonas Jan. 4) Kurkltóski W iltoM, Kaiz-imierz. 
5) Maiokawna Amelja, Ot Milejsizysówna Anaista 
zja, 7) Niertartow iez Medard, 81 Pacenlkówma Ag 
lies/Aa Magdiabna. 9) Plenisówna Jadwiga. 101 
Rymgiewicz Edmund, 11) Sawicka Helena, 121 
śtasiunas Feliks, 13) Teliczenas Juljan, 14) W o j 
ikiewiczówna Genowefa i 15) - Żemaiusk^s Józef

Litewskiego Gimazjum 
w Święolanach

1) Górska Zołfja, 21 K ” imlnOwn'> Franciszka. 
3) M .i-UlżLun asiśwn a Regina, 4) Taszkunasówna 

‘Celestyna i 5) T irylisówna Stefanja.

Sprostowanie
W  „Kurjprze" x dnia 14 czerwca r. b. w 

-irtykuliku p. t. Podziękowanie" opuszczony 
;jest om yłkowo podpis przewodniczącego sekcji 
pogrzebowej wil. wojew komitetu uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego gen. 
Nkwa i czy ńskiego, co niniejszem prostujemy.

Komunikat w yd i .  £ e r  i dyscypliny 
WOZPN

1) Zweryfikowano mecze o mistrzostwo 
W O Z P .Y  następująco:

Maka-bi I —  ŻAKS. I 6:1 —  2 pkt. dla Makabi 
Ognisko II  —  Elektrit I 4:0 —  2 pkt dla Ogni 

ska.

Makabi Ul —  ŻAKS. t l i  0:3. 3:0. —  zero pkt 
dla obu drużyn.

21 Usiała się nowy kalendarz

Grupa miejsku:
Dnia 20 czerwca 1>. r Ognisko 111 —  Ha- 

ipotl III

Dnia 21 czei wea b. r 

Ognisko 1 —  Śmigły I.
Ognisko U —  Śmigły II 
ŻAKS. II  —  Eiektrit 1.

Unia 27 czerwca b. r.
Hapoel I —  Makabi I,
Hapoel II  —  Makabi II,
Elektrit I I  —  Śmigły III.

Dnia 28 czerwca b. r. ŻAKS. 111 —  Ha
;?oel III.

Grupa prowincjoiydna.
Dnia 21 rzerwca h. r. K PW  Molodeczno —

, K PW . Baranowicze

PR ZYB YLI DO W IL N A :
—  Do Hotelu Si. Georges: Nowakowski Adam 

Adam z Poznania; Bon Szymon z W arszawy; 
Tomaszewski Otton z '1'arnopola; Strawiński 
Jan. ziemianin ze Słonima; Ipocharski Lenczew 
ski Erek; Baron Ilahn Joachim z Brasławia; 
prof. Lednicki Wacław z Krakowa; Depczyk 
Apolonjusz z Warszawy. Ci osiński Stanisław z 
Warszawy; Jochimek Dawid z Lodzi; Potapo 
wicz Jozefa rz W arszawy Antonowicz Franci 
szka z W arszawy; Świaiopełk-Zawadzka Olga z 
Nowogródka.

HOTEL EUROPEJSKI
Pie rw szorzędny .  —  C eny  p rzy s tęp n e .  
T e lefony  w poKojach. W in d a  o so b o w a

MIEJSKA.
—  Zatwierdzenie nowego budżetu m. W ilna

Przed kilku dniami odbyło się pod przewodnict 
went p. wojewody Bociańskiego posiedzenie Wy 
działu W ojewódzkiego. Przedmiotem obrad byl 
nowy preliminarz budżetowy miasta

Po dłuższej dyskusji budżet na rok 1936-37 
został zatwierdzony. Budżet zatwierdzono z defi 
cystern na sumę około 380.000 złotych. Deficyt 
ten ma być pokryty z sum oddłużeniowych 
przyrzeczonych przez władze centralnie.

W ydział W ojewódzki poczynił na marglne 
sie nowego budżetu szereg uwag i wskazówek 
któri nie zostały jeszcze ogłoszone. W  swoim 
czasie do nich powrócimy.

—  Na Pohulance bez zmian. Zapadła już 
ostateczna decyzja co do dzierżawy w  nadcho­
dzącym sezonie teatru miejskiego na Pohulance 
K.erowmictw o lego teatru spoczywać będzie na­
dal w rękach dyrektora Szpakiewicza, z które­
go działalności artystycznej miasto jest całkowi 
cie zadowolone. W  zespole artystycznym w no­
wym sezonie nie przewiduje się większych 
zmian. Pozostanie najprawdopodobniej ten sam 
zespół aklorów,

— Budowa alei nadbrzeżnych. Magistrat 
zwiększył ostatnio tempo robót przy umacnia 
tiin brzegów W ilji. Obecnie sypany jest wał vp o  
bliżu mostu Strategicznego na Antokolu. W al 
ten będzie jednocześnie aleją, klóra przebiegać 
będzie po obu stronach rzeki. Aleje nadbrzeżne 
ze względu na swe malownicze położenie liędą 
niewątpliwie przyjem-nem miejscem letnich spn 
cerów

—  Regulacja ni. lteliny. Magistrat kończy ro 
boty przy regulacji ul. Beliny która oLrzyinała 
nową jezdnię i chodjni/ki.

—  Trynojiol oabiizpieeza się przed powodzią,
W ydział Dróg Wodnych przystąpił do wzmac 
niania brzegów W ilji pod Trynopolem. Roboty 
mają na celu zabezpieczenia Trynopola przed 
skutkami ewentualnej powodzi. Na robotach 
łych zatrudniono 100 bezrobotnych.

— Budowo szkoły powsecehnej w Jero/ollin
ee. W  najbliższym  czasie Zarząd miasta przy,się 
puje do budowy gmachu szkoły powszedniej w 
Jerozolimce. Nowa szkoła obliczona jesl na 
pomieszczenie 400 dzieci. Dzielnicy tlej brakowa 
to oddawna odpowiedniego gmaehu na szkołę

Kierownikiem  robót mianowany został inż. 
areh. Świecimski.

S P R A W Y  SZKOI NE.
kurator Gkręgu Szkolnego p. Kazimierz 

Szelągowski w dniu i i  hm. odleciał samolotem 
do Warszawy w  sprawach służbowych. 7ast-/po 
wać p. kuratora będzie naczelnik wydziału szkól 
powszechnych p. Uąjrińsk.i

GOSPODARCZA
- -  Płatność kuponu Pożyczki Narodowej.
Począwszy od dnia 1 lipca kasy Banku Po! 

skiego i oddziałów, ,ak również kasy urzędów 
skarbowych przyjmować będą do wymiany 5 ku 
pon kolejny. 0 proc Pożyczki Narodowej.

W artość kuponu wynosi dla każdej ob liga­
cji 50-złotowej 1 zł. 50 gr.

ZERKANIA  I ODCZYTY,
—  AA idne Zgnuniadueuh Mularzy Chrześcijan

odbędzie się wx środę 17 czerwca r. b. o godz. 
i w. (19-ej) w loka-lu Związku przy ul. Metio 
polilalnej 1. Omawiana będzie sprawa zatrudnię 
nia członków Związku.
\  _  ‘

SPR A W Y  ROBOTNICZE.
—  RłLriitaoja do ochotniczych dru 

żyn roiłotniczych. .Sokretairjat Ó. M. P. 
podttje od a\ iadomości, że termin przy 
jęc do Ochołniczyćn Drużyn Roboczych 
zastał przedłużony do 20 czerwca rb 
Kandydaci są przyj-tnow ainj w  wieku 
od lat 16 do 19. Bliższych inf-omiacyj 
udziela Sekretarjaft (ni. M. Pohulanka 
1 8 - -7. tol. 21— 73)

—  Strajk na robotach drogowych pod N. 
AA ilejką. W czora j na rolwtach drogowych koło 
N. W ile jk i wybuchł strajk. Pracę porzuciło 160 
robotników. Stra jku jący żądają p od " eżki 
sławki dziennej.

ROŻNE.
—  Znany literał francuski w AAAlnic, Bawi! 

w W iln ie p Piere Sóleil, znamy literat francu 
ski, auśor książki o Polsce. Gość francuski zwie 
dzał miasto, poznawał jego zabytki historyczne 
oraz wyjeżdżat w malownicze podmiejskie oko­
lice —  do kalwarji, Trok i Źielonych Jezio-r. 
P. Soleil szczególnie zainteresował się wnę­
trzem chał chłopskich oraz pielgrzymkami do 
Kalwarji.
—  AAażnosć kart rowerowych, wydanych w ro 

ku 1935 została przedłużona przez Ministerstwo 
Komunikacji w  porożu mi on i u z Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych na termin nieo-kreślony, 
wobec czego o prolongatę ważności kart rowe 
rowych na rok 1936 ubiegać się -nie należy.

—  W YN4K \WENTY. W  dniu 16 maja rb, 
jdbyfa się kweslla publiczna, Uirządlzon-a prze.z 
Zarząd Opieki na niezamożnych uczniów Gium. 
Rosyjskiego. Zebrano 167 zl 82 gr., na koszta 
ziwlązane z urządzeniem kwesty wydano 6 zl. 
3(1 gr. pozostało czystego zysku 161 zł. 32 gr.

Opieka Rodizic;ełsika w imieniu własnom i nie 
zamożnych uczniów tą drogą składa serdeczne 
Róg zapłać ofianodawcoim oraz wszystkim, któ 
rzy InaOji udział w organizowaniu kwesty.

—  AAielku hewja Mody. U Czerwonego 
Sztralla w ogródku odtiędzie się dnia 16 czerw 
ca re.wja mody o goilz 17 30.

Łaskawy protektorat objęły: Pani Prezyden 
Iowa miasla Malo-,zewska oraz Pani Kuratorowa 
Szelągów.ska.

Udział w pokazie lualet weźmie Razar 
Przem. Ludowego w lYiiluie wraz z filjam i Ra 
żaru Przem. Ludowego w  Warszawie. A w ’ ęc 
„Lnem  wileńskim" i „In icjatyw ą".

Pozatcm gimnazjum krawiee.kie w W iln ie za 
prezentuje swe prace szkolne

Reżyserja rew ji spoczywa w rękach utale-n 
towanege aktora z Teatru Miejskiego na Poliu 
lance p. Ścibora.

Demonstrować suknie będą artystki z teat­
rów: Miejskiego na Poliulance i  I utni.

Ze względu na w ielk ie zainteresowanie im ­
prezą prosimy Sz Publiczność o punktualne 
przybycie .do Ceerwonego Szlralla na wtorek IG 
czerwca o  godz. 17.30. AA'stęp 50 groszy.

—  Kuinpanja nu rzecz Żydów wileńskich w 
Ameryce. Zjednoczony wileński Komitet Pom o­
ry w Nowym Jorku, w którym są zrzeszone pra

R A D  JO
W IL N O . |

A\TTOREE, dnia 16 czerwca 1936 roku. ,

6.30. Pieśń. 6.33: Gium. 6.30: Muzyka; 
Dziennik por. 7.30: Program  dz. 7.35: Giełda 
ro-In. 7.40: Z baletów Delibcs; 8.00: Aud. dla 
szkół; 8.10: Aud. dla poborowych- 1157: Czas 
i hejnał: 12.03: Muzyka węgierska; 12.15: „P o ­
jechali na wakacje", aud. dla dzieci; 12.30: 
Ze świata dzieci; 12.50: Chwilka go.spod dom 
12.55: „O suszeniu siana", pog. roln 13.05 
IJzten. poi. 13.15: Muzyka popularna; 14.15- 
Przerwa; 1530: Ode. pow 15.39: Życie kuli 
15.44. Z rynku pracy; 15.45. Skrzynka PKO ; 
16.00: Koncert; 16.45: „Muzyka polska" wygi. 
prof. L. Kamieński; 17.00: Koncert; 17.50:
,Sosnv“ pog. prof. J. Kiosku: 18.00: Przegląd 
litewski 1810: Aud. życzeń dla dzieci; 18.40: 
Koincert reki. 18.50- Pogad. aktualna 19.00 
„Dawne piosenki"; 19.30: Recital fort J. R o­
senberg Scnindlerowej, 20.00: Koncert; 20.30. 
Stanisław W itk iew icz" —  szkic liter. 20.45 

Dziennik wiecz. 20.55: Pogad. aktualna; 2l.o0‘ 
Tratism. z saii Filharrn. Warsz. fragm  popisu 
absolw. Państw Konserw. Muz. 22.00 W iad 
sportowe; 22.15: ,,\V rytmie raz, dwa, trzy "—  
piosenki; 23.00: Zakończenie programu.

TEATR I MUZYKA
TFA TR  M IEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, we wtorek dnia 16 czerwca —  przed 
sławienie w Teatrze na Pohulance zawierzone.

—  Dziś, we wtorek dnia 16 b. m. o godz. 8.15 
wiecz. Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyń- 
skim gra doskonalą, .trzyaktową komedję Mau 
lice Bradella p. t. „Chcę właśnie ciebie" Ceny 
propagandowe.

TE ATR  L E T N I AA7 OGRODZIE 
PO BFHNARDYNSKIM.

—  Prem jcra w Teatrze Letnim Najbliższą 
prtm jerą Teatru Letniego będzie świetna ko- 
medja w 3 aktach Tadeusza S. Chrzanowskiego 
p. t. „Japoński row er" w reżyserji dyr. M. Szpa 
ki,-wieża.

—  Zapowiedź: Dnia 19 20 i 21 czerwca o g. 
8.15 ‘wiecz. odbędą się -gościnne występy Teatru 
Cyrulik AAurszawski z Fryderykiem  Jarosy i Zi 
mińską na czele. Ceny miejsc specjalne

TEATR  M UZYCZNY „L U T N IA ".
—  Osttnie pożegnalne przedstawienie Operet 

ki WAIlińskiej. Dziś o godz. 8.15 w. odbędzie się 
ostatni^ pożegnalne przedstawienie zespołu ope 
redki Wileńskiej. Odegraną zostanie po renach 
propagandowych Słynna operetka Abrahama —  
„Rai w Savoy‘u“ z Kulczycką. Bestani, Halm ii 
ską, DemlKiwskini. Szczawińskim i Tatrzańskim 
w rolach naczelnych.

Jutro cały zespół wyjeżdża na dłuższy okre* 
na występy do Krynicy i Krakowa.

Książki —  to  rozm ow y z g e n ja ln y m i  ludźm i
N O W A

W p ży i iz a ln i i  książek
W ilntL Jagiellońska 1S -  9

O s ta tn ie  NO W O ŚCI —  n a u k o w e  — b e le ­
t rystyka KLASYCZNA i l e k tu ia  szkol . :*  

- . a  D L A  D Z I E C I  I 
C zy n n a  o d  g 12 d o  18 z w yją tk iem  św ią t .  
Kaucja  3 zi A b o n a m e n t  2 zł.

wic wszystkie żydowskie organizacje . wilnian, 
zamieszkałych w  Ameryce, rozpoczął obecnie 
zbiórkę pieniężną wśród osiadłych w  Ameryce 
Żydów wileńskich na rzecz wileńśkieh żydów 
skicli instytucyj społecznych, któro znajdują się 
obecnie w bardzo ciężkiej sytuacji materjaiuej. 
W ydano już w tym celu druki i rozpoczęto ag! 
lację w prasie. Wodle meldunków prasowych 
akcja ta cieszy isię w Ameryce powodzeniem.

—  Emigracja Żydów z AA'ilna i AAileń.szczyz 
ny, W  ciągu miesiąca maja wyem igrowało i  
W ilna i W ileńszozyzny poprzez Żydowskie To 
warzystwo Emigracyjne 24 osób. Do Palestyny 
—  19. reszta do Rrazylji, Urugwaju i t p. (m)

W Y S T A W Y
—  Przedostatni dzień wystawy L. Szezepano 

wieżowej. Już tylko dziś i jutro będzie otwarts ’ 
w godz. od 10 do 18 wystawa rz t ib  i obrazów 
Leony Szcze-panowiczowej w Kasynie Garnizo- 
nowem (Mickiewicza 13), Wstęp 50 gr. M ło­
dzież 25, wycieczki 10 gr.

Polski eksport drzewny

Zdjęcie nasze prztdshiwia tarcicę z polskich lasów państwowych klórej p.erwszy transport
przybył do M onie'ideo z i rugwaju
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Na Funtiutz 
Obrony Narodowej

W  myśl vvezwa nia p. Rolc-slawa Itrwnsfeiegn 
—  bezrobotni leg jo uiści i peowiacy czasuwo zat 
rudmeni przez Fundusz Pracy w Inst. Biulań 
Europy \\ Sidiodnkj wpłacili l.ńO zł. za m. rzcr

55e OhŁtmSJ&rm- Qfi.rMexiKltA>» v> liia™ u-*oó

Ka wileńsKim bruku
Ż O Ł N I E R Z  I D Z I E C K O .

Życie i.lwarza czasami anegdotjeznc poloże 
nia. W  talkiem polożeni-u znalazł sic; wczoraj 
dzielny skądinąd chłop, szeregowy jcdneog z pul 
luóta m leijiscowego igairn feoaiiu, Schm d!t.

Dzielny wojak stał bezradny na szosie trz.i 

znając, w ręlku nie szablę, nie karabin, coby by 
ło  całkiem nortnaine, lecz małe, kw łące pray 

jego  żotniitrskiej piersi diziecko-
—  To- ci diotpiero hi stor ja —  klął w głos. —  

Co tera pocznę z małymi. —  Jak się pokaiżę ’.v 

k o t / a r a c h ?
1 Szm.id.1 is-totnie znalazł się w niclada tarapa 

łach. Przed pójściem do wojska poślubił młodą, 

biedną niewiastę, a gdy wyipadio iw  do pułku 

musiał zostawili ją z tn-ti/łenl dzieckiem, bez ŚTod 
ków  da życia. W czoraj gdy wracał szosą nie 
meńczyńską do Wilna, zatrzymała go żona, l.tó 
ra miała przy sobie maleństwo, Rozmawiali. 
Nieszczęśliwa skarżyła się, że me może wyka® 
mić dżiccka i t. d \1 pow-ny-m momencie odcz 

.wała się:

_  Polrzsm aj dziecko za chwilę wrócę.

Szmidt dkran-nift czekał poiv iotu żoot
Dłuco m d la ł Schmiiiltcco robić, aż wreszcie

zadecydował'
—  NMe pójdą przocioż <lo djaska, z dziec­

kiem do1 koszar W yprostował się i polmaszc 
łow a l do miasta. Żołnierz z dzieckiem na ręku 
wywołał na itf.caidh zrozumiale zaciekawierno. 
Lecz on nic zwracał na to uwagi. Wszedł do 
komisariatu ii opowiedziawszy całą h+stwją pro 

ńił o zaopieKowanlie się dzieckiem.
Szmidtowi prtzyWa z pomocą opieka społo 

czna. Maleństwo ułnkowano w przytułku nwejs 
kim. Szmidt poszedł do koszar... G'ł

Z  A M  A J t Ż Ł  W  C Z E R  V\ < ■

Na uł. Antokołskidj wywołał silne wrażenie 

tragiczny zgon 62-jłulniego rzeźmka M Kaeewa 
(Ai toko-lska 70). który w doslownem tego słowa 

znaczeniu zamarzł w... czerwcu.
Stało się to przy następującycb okoliczno-s

c iach :
W  sdbole p. Kace w sohodbiiJ do lotŁowni.

Na schodach poJmgnął się i upadł na bryłę 
lodo uderzając o idą głową. Strae przytom­
ność \,erzcześłiiwv leżał w ciąrju około trzoch 
godzm zanim zaniepokojona długą wcotoecno 

ścią rodzina nie zajrzała do lodow u
Kaeew !>o upły wie kilku godzin -/utarł. (c .

J E S Z C Z E  J E D N A  A M A T O R K A
. k o g u t k ó w

W  tych dniach donieśliśmy o wypadku zat 
ruei? się kogutkami. W czoraj w Wilnie zanoto 
wano denłyezny wypadek. Na ul Komlluktor 

radykalnego uleczenia bólu

do szpitala, 
ża Bacowska (Sawicz 6).

KINA I FILMY p
A..DOM \r. 56 —  (K ino łł< Htit.s).

Niejednokrotnie widzieliśmy już film y o po- 
dolmvm temacie. Kobieta po długich latach wy 
chodzi nareszcie z więzienia, w klórem siedzia­
ła niewinnie. Nie zastaje już ukochanego męża 
przy życiu. Dziecko je j zostało wychowane w 
przekonaniu, że matka umarła, Halka uie chce 
mącić -szczęścia swego dziecka, wyrzekła się go 
dobrowolnie. Zaczyna nowe życie. W-reszcie 
nialka i córka spotykają się. Malka — zawodo­
wa szulerka ratuje córkę przez zupelnem zgra­
niem się w  karty, zabijając przyti nt w obronie 
córki swego kochanka.

banalny temat został ujęły w -sposób subtel­
ny, nic pozbawiony oryginalności. Niektóre 
chwyty reżyserskie są wręcz doskonałe, a ca 
(ość potraktowana ze świeżością i dużą dozą 
szczerości. W  rolach głównych —  Kay Francis 
jak zwykle —  łioclię drewniana, ale grająca 
poprawnie, Gene Raymond platynowy amant— ■ 
nieco sztywny i niezdecydowany. W  pozosla- 
tycli rolach —  Ricardo C.ortez, oraz rutynowa­
ny i subtelny artysla John Hollyday, znany 
z filmu „Peter Ibbetson".

Nadprogram —  krótkometrażówka produkcji 
polskiej, oraz małoefektowue popisy jakiejś po­
pularnej widocznie w Ameryce —  orkiesln 
jazzowej.

„DOKTÓR X“ , (K ino Panp

Znów oglądamy film  niesamowity, lyni ra­
zem jednak w lepszem wydaniu. Scenarjusz 
opowiada o tajemniczym mordercy, który jest 
jednym z pięciu uczonych— profesorów, współ­
pracowników pewnego instytutu naukowego. 
Fabuła zręcznie rzuca podejrzenie widza na 
każdego z nich, i umie zainteresować i za ntry 
gować. Doskonały reżyser wiedeński, pracują 
cy obecnie w Ameryce —  Michał Curtiz (ongiś 
Kertescli) uniknął w  „Doktorze N tych błę­
dów, które po-petnił w „Gabinecie figur wosko 
wych“ , a przedewszystkiem rozwlekłości Akcja 
i-osiąda doskonałe tempo, wyjątkowo sitny na­
strój' grozy i niesamowilości. Nerwy widza Są 
w stafem napięciu. Nastrój napięcia zostaje 
miejscami odprężony na korzyść humoru, co 
naogół wychodzi obrazowi na dobre.

Postać wśeihskiego dziennikarza, odgrywają 
cego rolę amatorskiego detektywa i przeży - 
wającego szereg strasznych i komicznych sy- 
tuacyj wprowadza ,dużo wesołości do ponurej 
całości.

Morderca zostaje naturalnie wykryty i a Wy 
ciężony przez wesołego dziennikarza, który jak 
p raw jz iw y  deus et machina zjaw ia się w porę, 
by uratować ukochaną. Mało tego. Morderca 
zostaje jednocześnie spalony i rzucony w prze 
paść, widocznie —  dla większej satcsfaki jł 
publiczności '..o —  i dla celów pedagogicznych

W  rolach głównych —  dobry w wyraz e 
i powściągliwy w grze — Lionel Itw ill, y 
W ray o-raz doskonały komik Lee Tracv Całość 
—bardzo staranna.

Nadprogram —  krótkometrażówka produk­
cji polskiej, komedyjka amerykańska oraz nii 
la groteska rysunkowa L-niversalu. A. Sid.

S ę p is z  się  na  c z ło n k a  X  O . SB. SB. 

(ul. Żeligowskiego fVr. 4)

skiej 16 w zamiarze r:
Pa-kulniowiczowa zażyła... 10 kogut

*!I5?
pogotowie ratiinko-

(c).

gtow y W
ków “ .

Musiało interweniować'

we.

n i e o s t r o ż n y  c y k l i s t a

W czoraj przy zbiegu ulic Zaiwalnej i 1 mc 

Viej szybko- mknący cvk«sta wpadł na \wmcho 

dzącą prze jezdnię staruszkę.
N eszczęśliwa upadla głów j mi hnuk. od no 

aząc bardzo ciężkie obrażenia. Przewieziono ją 
Stuiordtfin. że była to 70-Mnia Ró

M -

N ieo d w o ła ln ie  o s ta tn i  dzień

Jutro premiera

» ©  R  Ł  O  W «

S 0 K T 9 R X
W rolach gł. IW AN PETROWiCZ 
i L IL J flN fl H flID

N ieod w oła ln ie  ostatni dzień

D z iś  ~  Tłtjemnicsi LuksusowegoHELIOS I

O O M ( /  1%/r
W toli  kró iowej n o c n y ch  lokali ,  p ro m ie n ió ją c a ,  o lśn iew ająca  u r o d ą  KAY FRANCIS o raz  FUcaido 
Cortez i G e n e  R ay m o n d .  NflD PROGRAM: A t r a k c j e .  P o c z ą 'e k  o  4-ej

^  L i / I A T O V l  m  I N a jp ięk n ie jszy  film u śm iec h ó w  i łez- lAtfZMn MIŁOŚCI
W ro lach  glówn.: Diana W ynyard i Frank Lawton. Nad p ro g ra m :  ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

KA R IO KA "OGNISKO |1
Dziś n a jkosz tow nie jszy  f.Im św ia ta  39

W rolach gł. Dolores del Rio, Ginger Rogers, Gene Raymond
N ad p ro g ram :  DODATKI DŹWIĘKOWE. —  P o czą tek  o  g 6-ej w n ied z ie le  1 św. o  4-ej  pp

W IL N IA N IE I Dlaczego nie macie laulania 
dk> mego ogłoszenia. Jeżeli proszę o praioę za 
60 GR. D ZIENNIE  —  to jc-slem w sytuacji bez 
wyjścia. Mam lat 23 i dobrą oninję. Może lej»iej 
nie pisać, że riiam średnie wykształcenie i pirak 
tykę handlową, gziyż c-hcę przyjąć każdą pracę.

Zgłoszenia, ul. M ickiewicza 33— 7.

Błędy 
lekarzy sowieckich

Lekarz szpitala moskiewskiego imienia Bot 
kina dr. Der-banduker jannasł hijKus.u-lfiUi wlał 
16 letnienni pacjentowi .lerzemu 1 Iirtszt a jn o w i 

w wenę cja-nek rtęc.i
W ypadek ten wywołał w Moskwie powsze -li 

ile zgorszenie. Medyczna Rad-a Naukowa przy 
Komisarjacie Ludowym zdrowotności publicznej 
Rosyjskiej Republiki Radzieckiej w  związku z 
tv,n ralżącem wyijiadkicm po-św-ięciła kiilka po 
sied/eń sprawie błędów lekarzy sowieckich.

Stwierdzono, że błęyly lekarśkic ositatiuio roz 

Ijo-wwz-ec-hnily się. Prof. Brnsiłowski oświadfezył. 
tb  zachodzi jakaś fala ja,trogenji (choroby -po 

wc-doiwamoj p-rzez lekawzyj.

Według stwierdzeń radzieckich biegłych sądo 
wych więcej niż. jmtowa bh^lów lekarskich sjio 
wodowana jest wystęjmem niedbalslwcm leka­

rzy.
Dłuższe jjrzemowicnie wyigli**! komisarz zduo 

wotności publicznej Kamiński, który domagał 
się aby Medyczna Rada Naukowa zwróciła w 

s,w-ej rezolucji' o błędach lekarskich uwagę na 
niedbalstwo- jicwiiynli tokarzy ji-rzy wykonywa 
ni,u fur,ikc.j zawodowych. .Icdoocześnie w-skawii 
na konieczność wedania rozporządz-cn-i-a o y 
kony-waniu praktyki lekarskiej celem ofcr-otfc 
i ,a praw i obowiązków personelu lekarskiego.

Na oboz Istni
do wynajęcia BARAK na 100 dzieci lub 60 
osób dorosłych, w suchej, zdrowej m iejscowości 
w le-sie o 3 kim. od przyst. kolej Lida — B.nra 
nowicze. Bliższe informacje: Zarz. maj, Oziera 
ny, poczta Dworzec, pow. Nowogródzki, tel 

Dworzec 9.

Prawdziwe letmsko
w cudownej okolicy nad jeziorem  Szwakrela 
(o 13 kim. od jeziora Nurocz). Pełne utrzyma­
nie i wygody, las sosnowy, jagody, grzyby ry­
by polowanie i t p. W arunki: 90 zl. miesięcz­
nic Dojazd od W ilna autobusom lub koleją. 
Informacje listowne. Adres: p *a Kohylr.ik, pow. 
INrslawski, maj. Szjpowszejzyzna, Zofja Guninw 
ska.

P r z e t a r g
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. Dl Grud 

no zawiadamia, że -dnia 22 i 26 czerwca 19J6 
r. \ lokalu O.U.B. III w Grodnie ul. 3 Maja 8 
odbędzie się przetarg nieograniczony na robuty 
budowlane i instalacyjna w Grodnie, Posła wach, 
N. W ile jee i Białymstoku.

Szczegółowe ogłoszenie o jirzelargn ukażę 
się W  „Polsce Zbrojnej" w W arszaw ie i „Hu- 
slrowaiiym Kurjerze Codziennym' w Krakowie.

Okręgowy l rząd Budownictwu N r  I II  
Grodno

Nr 850/Bud. P. -z dii. 6. A 1 1936 r.

Obwieszczenie
Sad Okręgowy w W ilnie, I wyd/.iat obwiesz­

cza: że postanowieniem z dma 30-go kwietnia 
1936 r. postępowanie w sprawie uznania Szynio 
na Aiiceli wieża za upadłego w handlu zost do 
umorzone.

Sekretarz: (podpis nieczytelni

Potrzebny
ro b o tn ik  m ę s k i  do  z a ­
k ła d u  fryzjerskiego przy 

ul. Mickiewicza 58

Pensjonat
dla dzieci i dorosłych. 
Ładna miejscowość, 

las sosnowy, niedaleko 
rzeka. Dla dzieci faeho 
w a opieka. Kolej d po- 
'-ta na miejscu. Ceny 
umiarkowane Adres- 
Poczta Gudogaje, folw. 
Gzubejiki, A. Kuidżia- 

nowska.

LetnikOw
z c d lo d z ie n n e m  d o b re m  
u t r z y m a n ie m  p o s z u k u ­
ją n a  czas  wakacyjny. 
M ają tek  l ‘/s goaz in y  
ko le ją  o d  W ilna  — lad- 
r a .  su c h a  zd ro w o tn a  
m ie iscow ość ,  o b o k  lasy 
b. bl isko, g zy b o b ran ie ,  
p o lo w a n ie  duży ogród ,  
kąp,e l;  bliższe szczegó- 
od  g idz. 14 d o  17, ul 
Z y g m u n to w s k a  8 m, 4.

Malało
o b u w ie  d z iu rk o w an e ,  

p lec io n e  b rezen tow e,  
g u m o w r ,  p rune low e,  

a tła sow e ,  sa n d a łk i ,  
wiatrówki

W. N O W I C K I
W ilno. Wielka 30

LE K AR Z D ENTYSTA

J. Feldsztejn
Wileńska 16, tel. 15,30. 
Godz. przyjęć: 10— 2 ł  

5— 7. Po rc e la n o w e  
m o stk i  I k o ro n k i .

Potrzebna
kelnerka

fach o w a  d o  r e s tau rac j i  
„ K o lu m b ia " ,  B ak sz ta  2

Zgub. Nr. 510 od  ro w e­
ru  wyd. p izez  Z arząd  
Miejski w Wilnie n a  

im ię  Michała S p i ro ,  
u n iew  żnia  się

Polski Sklep
p iśm ie n n o -g a la n te ry jn y  

i z ab aw ek  
e . MACEWICZGWH 
W ilno,  W ile ń sk a  22 

C eny niskie.

DUKTÓ1

ZELD0WICZ
Chor.  skó rne ,  wenerycz 
ne,  n a rząd ó w  moczow 

od  a- 9— 1 t 5 —8 »

DOKTO*

Zeldowiczowa
C h o ro b y  kob ieca ,  skór 
ne ,  w eneryczne ,  narza  

dów moczowych 
od gudz. 12— 2 1 4 — 7 v 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. ?-T7.

AKI SZURKA

Smla*owska
UY  Wiatką 10-*-7
(vis-a-v is poczty) 

t a m ż e  g ab in e t  Kosmet. 
u su w a  zmarszczki,  bro 
dawki,  kerza jk l  i w ą ą n

Najlepszy  mióci 
leczniczy kg. 2.00

q C ie r w in s k ie g o
W ileńska 42 

(gm ach  oficerski)

SK LEP I PRACOWNIA 
O B U C IA

|Wt. Zubowicza
W ileńska  2? 

p rzy jm u je  o b s t a 'u n k :. 
W y k o n an ie  so l  d n e

Szczenięta
„Setery  Irlandzkie* 

d o  s p rz e d a n ia  
ul. J a g i e l l o ń s k a  8 22

Z A K I .A I )  I RYZJERSK1 

męski i damski

JanHie.a
ul.  Kalwaryjska  42 

W y k o n u je  so l id n ie  o n ­
d u lac ję  trwałą. 

C eny  k o n k u re n c y jn e

Ziarna kefirowe
i  instrukcję sporządza 
inia kefiru wysyła f. 
, LACSANU.M". Wilnu, 
Ml. Niemiecka 7, po tu 

desłaniu 5 zbitych.

P L A C E
BfJ JO W L A N E  

przy ul.  Portowej 24 
d o  s p i z c d ą n ia  

I n fo im a c je  Św. Ja o c a  
9— 1, ‘ nl 1 3 -1 1

SP.

A K USZERKĄ

M. Brzezina
m a s a ż  leczniczy 

i e lektryzacje  
2wierzyn>ec, T. / a  a 

n a  lew o G e a y m in o ;  ski 
ul Grodzka 27

A K  U S Z E K ^ a

M a r J a
Laknerowa

P rzy jm uje  od  9 r d o  7 w 
ul. i Jasińskiego 5 — 1
róg  Ofia infi '  fob. S ą c u

M I E S Z K A N I E
4 p oko ie ,  wszelkie  wv 
g o d y ,  od  zaraz  d o  wy 
r .ajęcia, p izy ul.  D ą b ­
ro w sk ieg o  d. 10. W ia ­
d o m o ś ć  m . 1 i u  p o r t ­

ierki__________

Buchalter
7. poważną praktyką 

i (dobry organa zator) po 
szaikuje jira-cy w W il - 
nie lub na prowincji. 
Łaisk. zgJosz. do Admi 
nislracji „Jiurj. Woj," 

pod „Buchalter".

M O T O R
iiu-zyczcpny do łodżi, 
,Suj*pcr Ello, sprzedani 
okazyjnie. Ogląda* W i 

lińska N " 48.

DO SPRZEDANIA
M eb le  p luszowe lustro, 
kwiaty i różne gospo  
darcze sprzęty u l .  S u ­

c h a  3 m. 1.

Poszukuje
pracy

n i  godziny  lub s ial1* 
do  izieci,  gospodarst­
wa, p i lnowan.a m ie  z- j 
kania. P os iadam  rere- 
rencje o sob  znanych. 
Oferty: A dm in .  „Kurie- 
o Wil.* od 9 - 3  dla 

M. L.

Zł. 3 50
serwisy d o  k a * y  

porce lanowe  
Z ł. 39.50 serwisy sto­

łow e p orce lanow e
D - H .  „ T .  O d y n ie c * *  
wl. M alicka— Wielka 194 

i M ick iew ic.a  6

Samochód
„Tatra*1

2 cl 4-miejseowa, e 
kou oni iezii-a, okazyjniti 
do .sprzcdaiiia. Adres w 

Redukcji.

REDAKCJA i VI M IM STRAG4A: J-flao, B »k . ^  Dyrektor wydawnictwa przyjmu

administracja czynna od g. 9 A Is Pt Roflto czrk0we P. K. O nr. 80.759.

^^71  2— 3 Pp „ .  S , t r « , r ,  - U * . *  p a z i - O -  -  ► -  
Telefony: l l e a ,k e ; i '  , „ , , ™ u j e  od «. 1 - 2  p o d  0 Bl o « e n i .  p r , , J , „ o - . o n e : od g o d , .  9 / , — - »

1— 8 pp

PPoJ'
Drukarnia —  ul liisfe. Bandurskiego 4, telefon 3-40.

z odDiorem w administr. hei dodatku książkowego 2 *1. aO gr„ ragranicą •
wiersz jednoszp., oglosz. mie*zkan. —  10 gr. *a WTrafc

—.......  - _ , m 3 zł

i ,,, e „  dale,. .. °8,o“ rt■ *u “ s' ” e,“ Ł

W y d a w n i c t w o  . Kurier W i l e ń s k i "  Sd * o -
Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40-

Redaktor odp Ludwik Jankowa


